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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą !6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. i2. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageuceyi dzienników Sł. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
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talnie 6 K., miesięcznie 2 K. 


lub od 1 lipez do końca grudnia, ćwieróroczui i 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 32 K., półroczaie (6 K, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 8, późroezuie [2 K, kwar- 
— Prenumerata zagraniczua: W Niemczech ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K, 80 b. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatak miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatuia, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwóa 
miesięczni za dopłatą pierwai | K. 50 h., drudzy O h. 
„Przewodrik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 października. 


W obec wypadków ogólnego znaczenia 
politycznego, sprawa taka, jak mianowanie 
lorda Robertsa naczelnym wodzem wojsk ca- 
łej Wielkiej Brytanii w miejsce lorda Wol- 
seleya, która w innej chwili byłaby niewąt- 
pliwie zwróciła ogólną uwagę, teraz schodzi 
na plan dalszy. A jednak niezawodnie łączy 
się z tą sprawą doniosła kwestya wielkiej re- 
formy wojska w Anglii, która też, jak ogól- 
nie się spodziewają, stanowić będzie główne 
zadanie, jakie wypadnie rozwiązać nowemu, 
właśnie teraz wybieranemu parlamentowi. 
Wojna w połudatrowej Afryce odkryła i wy- 
kazała przed całym światem, ale także i przed 
Anglią, — która nie zasłania sobie oczu na swe 
wady, — błędy w organizacyi, w sposobie pro- 
wadzenia i w uzbrojeniu armii angielskiej; 
reformę uznają wszyscy za rzecz niezbędną, 
a jest rzeczą słuszną, aby reformę tę prze- 
prowadził wódz znakomity, który świeżo zło- 
żył dowody swej dzielności, a który wady i 
braki armii zna jak najlepiej na podstawie 
własnych spostrzeżeń w ostatniej wojnie ze- 
branych: lord Roberts. 

Byle mu tylko pozostawiono wolne pole do 
przeprowadzenia reformy. Odpowiednie fundusze 
i zasady nowej organizacyi uchwalić musi par- 
lament, a temu parlamentowi przedłoży je 
rząd. Kto jednak będzie tym rządem? Wię- 
kszość nowego parlamentu angielskiego bez 
względu na to, czy pozostanie ona tak zna- 
ezną jak w poprzednim parlamencie, czy też 
liczebnie słabszą, będzie niewątpliwie nadal 
konserwatywna i anionistyczna ; powszechnie 
jednak wyrażają przypuszczenie, że margrabia 
Salisbury jeszcze tej jesieni usunie się od rzą- 


dów. A zatem przyjdą nowi ludzie. Ministrem 
wojny, być może także i premierem, zostać 
ma — dotychczasowy minister kolonij p. Joë 
Chamberlain. Jest to mąż stanu niewątpliwie 
ogromnie uzdolniony, ale rozmaite bardziej i 
mniej głośne afery finansowo - spekulacyjne, 
łączące się między innemi także z wojną w 
południowej Afryce, o których prasa zagra- 
niczna rozpisuje się obszernie 1 w sposób 
wysoce niekorzystny dla p. ministra, rzucają 
na jego osobistość Światło niepewne, i nie 
uposabiają do twierdzenia, że on to byłby 
odpowiednim człowiekiem do przeprowadze- 
nia takiej reformy. Trzeba się zaś z drugiej 
strony liczyć z uprzedzeniami torysów angiel- 
skich, którzy bardzo niechętnie godzą się na 
usunięcie przest rzałych przywilejów we wszyst- 
kich dziedzinach życia, a tak samo w: armii 
i z pewnością nie zechcą usłuchać głosu dr. 
Conana Doyle, który osobiście przebył osta- 
tnią wojnę i obecnie kandyduje w Kdynbur- 
gu do parlamentu, a na szpaltach Cornhill 
Magazine nawoluje do — zdemokratyzowania 
armii angielskiej. 

Lord Wolseley, który właśnie ustąpił ze 
stanowiska generalissimusa W. Brytanii, liczy 
lat 67 i stanowisko naczelnego wodza piasto- 
wał przez łat pięć. Jako młody oficer walczył 
w Krymie, w Indyach i Chinach; po raz 
pierwszy otrzymał samoistną komendę w r. 
1878 w wojnie przeciw Aszantom, którą ukoń- 
czył szczęśliwie, za co parlament uchwalił mu 
podziękowanie a miasto Londyn ofiarowało 
szablę honorową i dar honorowy 25.000 fun- 
tów. W r. 1876 był pubernatorem Cypru, w 
r. 1662 wysłano go do Egiptu, zkąd w dwa 
lata później podjął wyprawę w celu uwolnie- 
nia Gordona ; jak wiadomo już w drodze do- 
wiedział się o tragicznej śmierci Gordona. -- 
Wolseley dał się poznać także jako pisarz 
wojskowy i historyk; napisał biografię księcia 
Malborough i dzieło o upadku Napoleona. 
W ostatnich czasach wiele uwagi zwróciła 
jego ostra krytyka armii angielskiej przy spo- 
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LISTY STEFANA WIYWIGKIEGO 


do 
JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


RAP 


Paryż, 18 marca 1842. 


Otóż jeszcze słówko dla miłego niego 
na dobry dzień, wracasz z kościoła i zasta- 
jesz, już to nie jest żadne powinszowanie. ża- 
dna oracya, tylko nściśnienie was obydwóch 
i nie więcej. Przy tej okazyi, żebyś darmo 
poczcie nie placił, pogwarzę ci o różnych rze- 
czach, jak lubisz. 

Właśnie kiedym przeszły list kończył, 
przyszedł Adam, trzeba może było list poka- 
zać, możeby to zrobilo na nim dobre wraże- 
nie, ale jakos nie śmiałem, a teraz żaluję, 
żem nie pokazał. z 

Byłem wczoraj na Kkspozycyi widzieć 
roboty Polaków, wiesz zapewne, że Postemp- 
ski dał i że przyjęli obraz, wystawiający Ko- 
narskiego w więzieniu; dość niczego, osobli- 
wie na ucznia, tehnienia jednak wyższego nie 
ma; twarz więźnia jakaś nie bardzo szlache- 
tna, podobniejsza do liberała niż do męczen- 
nika, ale zawsze jestto dzieło jak między Po- 
lakami, bardzo mało jeszcze kto dziś by tak zro- 
bił, choć nie ma wiele całości, nawet jest teź to 
honor, że przyjęli, bo bardzo wielkie mnóstwo 
odrzucili. Między odrzuconemi był i jeden o- 
braz biednego Kwiatkowskiego, co mi bardzo 
jest przykre, bo to ehłopak drażliwy i czuły, 
prócz tego 4 prawdziwym talentem, jak mo- 
wią znawcy. Druga rzecz Polaka jest w sali 
rzeźb, biust Niemcewicza, przez Oleszczyń- 
skiego. Oglądałem i ten, dobry wcale i jest 
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wielkie podobieństwo. zdolny chłopak także i 
bystrzejszy od brata, ale za to, kto wie, czy 
nie łatwiej zostanie Paryżaninem. Uniesiony 
tem močno, że jest na Ekspozycyi, i na przy- 
szły rok chce wygotować głowę kolosalną, 
turbował się tylko jaką głowę, podawalem Ko- 
ściuszki, powiada, że nos brzydki, podałem 
więc Kniaziewicza, glowa istotnie pyszna, po- 
dobała się i jemu ta myśl od razu, była tyl- 
ko trudność czy stary zechce siedzieć, bo 
trzeba wiele czasu. Poszedłem zaraz za tem 
wczoraj I namówiłem, istotnie i jego to sa- 
mego może trochę bawić, zwlaszcza, że Ole- 
szczyński wcale nie jest inęczący przy robo: 
cie, pozwala gadać, czylać, fajkę palić, co 
zechcesz, nawet chodzić, Ma także zrobić nie- 
dalion Adama tej miary co mój, a chciałby 
i Seweryna, na ciebie, wiesz, że ma chrapkę 
szczególną. Uzytałem mu podczas roboty parę 
dumek, strasznie mu się podobały, bo chlo- 
piee entuzyasta. Opowiadał mi jeden szezegól, 
że zastanowiwszy się raz nad tem, iż artysta 
nie powinien Żyć jak zwierzęta, postanowil 
„yć tylko nabiałem i fruktami, przeżył tak 
kilka miesięcy, ale doktor kazal koniecznie 
wrócić do zwykłej kuchni, gdyż był dość mo- 
cno zapadł. 

4 Postempskiego obrazu zrobili już sztych 
na drzewie, będzie w waszym „Noworoczniku 
Demokratycznym*, mówię waszym, bo to do 
niego podobno daleś wiersze, tytuł mi się nie 
podoba, bo dziecinny tak, jakby był jakiś ary- 
stokratyczny-polski, tułacki, bratevski i t. p., 
to dobrze, ale wszystkie działy na czarnych i 
białych, żółtych i szarych, są dla mnie o- 
brzydłe. 

Wyszła książka historyczna p. t. „Pia- 
sty”, czy ci Icek nie posłał. Autor jakiś K. 8. 
(czy nie Konstanty Świdziński ?), pobożny czło- 
wiek i dobrze rzeczy widzi, choć pisać nie 
bardzo umie, ale ma trochę muchy na Rzym, 
chciałby mu, widać, przycinać, tylko przecie 
nie śmie, jeszczem nie skończył, ale mi się 
wcale podoba. Przyszła ci tedy „Stanica“ Gra- 
bowskiego. Napisz mi co to, bo ani mam wy- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, egłoszanla zaś tłabalaryczna I liczbowe po 
20 hel. od jednego wiersza młary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
| vard Raspail Nr. 105 bis. 


sobności ostatnich manewrów, która miała 
okazać się w rozmaitych szezegółach prze- 
sadną. Temu też przypisują, że już teraz usu- 
wa się z zaszczytnego urzędu. 


"ADR Czy: os 
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Ruch wyborczy. 


W gmachu sejmowym odbyła się wezo- 
raj wieczorem w skutek zaproszenia posła dr. 
Weigla i pod jego przewodnictwem narada 
posłów demokratycznych roamaitych odcieni 
w celu wyświecenia ich wzajemnego stosun- 
ku pomiędzy sobą, jakoteż ich stanowiska w 
obec najważniejszych zagadnień polityki kra- 
jowej. Rozprawy przeciągnęły się niemal do 
pół do drugiej godziny w nocy. (Głosowania 
nie było. przeprowadzona dyskusya. jak za- 
znacza Gazeta Narodowa, osiągnęła cel za- 
mierzony w zupełności, ponieważ wyswieciła 
wyczerpująco charakter i dążności każdej z 
grup poselskich w zgromadzeniu reprezento- 
wanych. 

W zebraniu wzięli udział : pp. dr. Be- 
dnarski, dr. Byk, dr. Uwikliński, dr. Dulęba, 
br. Karol Dzieduszycki, dr. Jahl. dr. Jabłoń- 
ski, dr. Jaklinski, Jaworski z Jasła, dr. Ju- 
gendfein z Krosna, dr. Lewicki Witold, dr. 
Lówenstein, dr. Malachowski, Maryewski z 
Podgórza, Merunowicz, Michalski, Piepes-Po- 
ratyński, Rayski, dr. Roszkowski, Romano- 
wiez, Rotter, dr. Rutowski, Rychlik, Słotwiń- 
ski, dr. Sokołowski, Soleski, Wisniewski, 
Vayhinger i Żardecki. . 

Zagaił rozprawę dr. Weigel, zaznaczając 
powód zwołania zgromadzenia: Nie jako były 
przewodniczący sejmowego klubu demokraty- 
cznego, który uważa za nieistniejący, ale ja- 
ko najstarszy wiekiem w gronie posłów z le- 
wej strony Izby, pragnął nastręczyć im spo- 
sobność do tego, ażeby zdali sobie sprawę z 
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lwowski z 22 sierpnia b. r. i enuncyacye, ja- 
kie on następnie z ich grona wywołał. 

Następnie jako substrat do obrad przed- 
łożył poseł Rayski przygotowane przez „le- 
we centrum sejmowe* następujące trzy rezo- 
lucye : 

„al. Wyrażamy przekonanie, że utrzy- 
manie solidarnosci posłów polskich w parla- 
mencie wiedenskim jest koniecznem ze wzglę- 
dów narodowych i taktycznych, życzymy so- 
be jednak zmiany dotychczasowego statutu 
Koła pod warunkiem, że nie naruszy ona i 
nie zachwieje zasadą solidarności. 

„2. Pragniemy zreorganizowania wybor- 
częgo komitetu centralnego w tym kierunku, 
aby objął wszystkie stronnictwa narodowe 
polskie i każdemu z nich dawał możność wpły- 
wania w odpowiedniej mierza na nominowa- 
nie kandydatów, których komitet bez wzglę- 
du na ich przekonania polityczne popierać bę- 

| dzie obowiązany. 

| „3. Wyrażamy przekonanie, że demo- 
kracya polska nie może i nie powinna weho- 
dzić w sojusze ze stronnictwami, niestojącemi 
na gruncie narodowym polskim“. 

W dyskusyi zabierało głos wielu zebra- 
nych. 

P. Romanowicz zaznaczył, że godzi 
się na solidarność Koła polskiego, ale drugą re- 
zolucyę o komitecie centralnym odrzuca, a co 
do trzeciej, obojętną jest rzeczą czy będzie, 
lub nie będzie przyjęta. 

| P. Merunowicz wskaza? na logiczny 
związek pomiędzy wszystkiemi ‘trzema rezo- 
lacyami, które wszystkie razem albo muszą 
być przyjęte albe odrzucone. 

Dr. Dutęba opowiedział szereg wypad- 
ków z dziejów t. zw. koncentracyi na lewo, 
a w końcu zaznaczył, że twórcy tej koncen- 
tracyi stoją teraz odosobnieni w kraju, i nie 
tuzin ludzi, lecz kraj cały przeciw ich poli- 
tyce protestuje. 

Dr. Rutowski odpowiadał dłużej dr. 

' Dalębie, zaznaczając zarazem, że mieszczań- 
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obrażenie, za okazyą przyszlij nawet przeczy- 
tawszy. Bądź mi zdrów, mój drogi, otóż masz 
nowy list niespodzianką, u raczej jest to tyl- 
ko dodatek do ostatniego, mości kochany 50- 
lenizancie jeden i drugi. 
Twój 
Stefan W. 


Druk „Wieczorów* zaczął się, ale stra- 
sznie nudzą. 


Paryż, 13 kwielnia 1942. 


Mój drogi, aż strach jak dawnom nie 
pisal, nie jest to dlatego, żeby się mścić za 
ostatni twój liścik tak niesłychanie krótki, 
chociaż ci to wymówilem przez Józefa, ale 
żem nie nie miał czasu, nasamprzód choro- 
walem, biedowałerm, jęczalem jak to ja umiem, 
potem tę korektę trzeba zrobić, jedną, drugą 
i trzecią, to nagotować dalej rękopism, to ja- 
kas notę gdzieś dodać, a nim się to skończy, 
już nowego arkusza korekta przychodzi, to 
znów lekeya Adama, to gdzieś wyjść, to przy- 
jąć gościa i dzień zeszedl! Już to prawda, że 
i twoje lenistwo przyczynia się, bo jakże ma 
być u mnie pospiech do pisania, któremu Je- 
szcze tak ciężko pisać, kiedy ty eo i na wsi, 
a raczej w lesie | masz zdrowe palee i nie 
masz korekt do robienia i czasu tyle, ile ze- 
chcesz, napiszesz kilka słów ledwo? Nie masz 
nowin brukowych ale masz pióro w ręku, 
masz cokolwiek bądź, masz zimno, cieplo, 
książkę nową i t. d, Józef kochany, albo się 
gniewa na mnie, tylko nie wiem za co. albo 
jeszcze większy od nas wszystkich dziwak i 
tetryk, kilka dni siedzial i byl u mnie 20-cia 
możę minut, mial przyjść jeszcze w niedzielę, 
w sobotę zaciągnyłem się do jego hotelu, cho- 
ciaż kulejąc, już go nie było, a mialem ci 
posłać przez niego Romans Jarocińskiej, o 
który dawniej pisałes. 

Adam i wszyscy u niego zdrowi, prócz 
jednego Wańkowicza, który powoli dogorywa. 
Wiesz, 2e Towiuńszczyzna poruszyła się na 


nowo, w niedzielę Wielkanocną mieli sehadz- 
kę, gdzie z nowych adeptów byli Zam, Ka- 
mieúski. Bońkowski, Falkowski: Towiański 
miał przemowę i dziękował w niej Adamowi 
za gorliwość. Zana, biednego basetlistę widuję 
teraz ciągle z Gutem, który mię, zdaje się, że 
lubi, choć nie zna, i unika, ja też nie mam 
potrzeby za nim gonić. Adama dosyć w tych 
czasach widywałem, bywałem u niego i on 
u mnie, parę razy długośmy znów o wszyst- 
kiem gadali, zrozumieć się jednak nie możem, 
powiedział mi między innemi, że dla niego 
cmigracya jest już skończona od lata. — 
„Jakże skończona — zapytałem — przecie- 
żeśmy we bKraneyi, a w Polsce Mikołaj?“ 
Odpowiada: „lo nie nie szkodzi, ale jest 
skończona.* —- Boję się w duszy nowych ja- 
kichs nieszczęść, daj Boże, aby to była bo- 
Jaźń plonna. Dalem był przez Adama dla sa- 
mej Jowiańskiej „Oltarzyk*, bom słyszał, że 
parę razy pożyczała od Adamowej. Nie cheia- 
la przyjąć i kazała mi powiedzieć, że nie mo- 
że brać daru od kogoś, co nie jest w ko- 
mnnii ducha z jej mężem. Adam miał 
już dwie lekeye, pierwsza zwłaszeza była cała 
towiańszczyzna, wystawiał wielkość Ros- 
syi i przesadzał. Polonię strasznie obraził, ale 
nie uważali, że całą tę wielkość wyprowadzai 
z dyabła. ze zlego. Wczorajszej jedna część 
byla sliczna i bardzo był przy głosie. Myślę, 
iż obie będą w sobotnim „Dzienniku“. j 

Czartoryscy nalegali, żebym jechał z ich 
synem do Monachiem, nie przyjąłem, bo mu- 
szę do Neris. Tymczasem od trzech tygodni 
nową jakąś odbywam kuracyę. Kiedyż ty się 
tutaj wybierzesz? (zy chcesz, żeby ci posłać 
„Pierwszą młodość* ? Ja nie moglem czytać; 
a owych artykułów Siostry w „Tygodnikn* 
czy chcesz? 

Całuję was serdecznie. 

Twój 
Siefun Witwicki. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


stwo lwowskie opuściło twórców koncentra- 
cyi, chociaż wiele wybitnych osób z tego o- 
bozu razem z nimi przygotowywało Zjazd 
sierpniowy. 

Dr. Byk wskazywał, że łączenie się tak 
zw. skoneentrowanych demokratów z radyka- 
łami i socyalistami jest samobójstwem dla 
umiarkowanego stronnictwa postępowego, i że 
centralny komitet wyborczy jest potrzebny. 

Dr. Lówenstein wykazywał potrzebę 
solidarności Koła polskiego, nie negował także 
potrzeby komitetu centralnego, oświadezał się 
jednak za odrębną akcyą wyborczą. 


Dr. Roszkowski podniósł, że uczestnicy 
t. zw. koncentracyi zapewniają, że Są Za So- 
lidarnością, a wszystko, co robią, jest prze- 
ciwne solidarności. 

P. Rotter oświadczył, że oni jego przy- 
jaciele polityczni nie mają co robić w komi- 
tecie centralnym. A 

Dr. W.Lewicki zaznaczył, że dążeniem 
jego i jego przyjaciół politycznych było dojść 
do porozumienia z posłami ludowymi, welą- 
gnąć ich do Koła. Jeżeli za opuszczenie ko- 
mitetu centralnego uzyska mowca wstąpienie 
ludowych posłów, poświęci za to komitet cen- 
tralny — jeżeli nie, to zmian dotychczasowej 
organizacyi nie chce. 

Dr. Jugendfein, świeżo obrany poseł 
z Krosna, w swojem i towarzyszy imieniu 
oświadcza, że wchodzą do Sejmu z chęcią po- 
zytywnej pracy pod hasłem demokracji. Ale 
ta praca może być skuteczną i dla sprawy na- 
rodowej pożyteczną tylko pod warunkiem rze- 
telnego zachowania solidarności narodowej. 
Komitet centralny jest potrzebny. Z antinaro- 
dowemi stronnictwami nie powinno się weho- 
dzić pod żadnym pozorem w sojusze. Jeżeli 
łączy się z ludowcami, trzeba żądać, aby we- 
szli do Koła. Reforma wyborcza, któraby uto- 
piła żywioł patryotyczny w masach proleta- 
ryatu — byłaby klęską narodową. 

Następnie pp. Romanowiez i Sole- 
ski bronili koncentracyi w długich przemo- 
wach. 

P. Merunowiez odpowiadał dr. Ló- 
wensteinowi. 

Dr. Małachowski oświadczył krótko, 
że „on i jego przyjaciele brali w dobrej wie- 
rze udział w przygotowaniach do zjazdu sier- 
pniowego, bo im powiedziano, że on ma na 
celu wciągnięcie ludowców do solidarności 
narodowej, do Koła polskiego. Skoro się oka- 
zuje , że te obietniee były fikcyą, nie chce 
mieć nie wspólnego z tą robotą, która tylko 
zamęt w kraju wywołała, a przynosi korzyści 
tylko radykałom i socyalistom, demokracyę 
patryotyczną wprowadziła w rozprzężenie, i u- 
bezwładnia ją.* 

Na tem obrady zakończono. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 30 września. 
(Przyszły konsystorz papieski). 


Przyszły konsystorz papieski nie odbę- 
dzie się przed końcem bieżącego roku, a zdaje 
się, nawet po Bożem Narodzeniu, t. j. po 
zamknięciu Drzwi jubileuszowych w czterech 
Bazylikach większych. Na tym konsystorzu, na 
którym zapewne Leon XIII. wypowie alokucyę 
o „Pokoju Powszechnym“, mianowani będą 
nowi kardynałowie. Pewnemi są dotąd nomi- 
nacye nuncyusza wiedeńskiego msgr. Talia- 
niego, który już wrócił do Wiednia i biskupa 
krakowskiego Jana z Kozielska kniazia Puzy- 
ny, obie na przedstawienie Najj Cesarza Fran- 
ciszka Józefa. Prócz tego mówią o majordo- 
musie papieskim msgr. Della Volpe, o asesorze 
Kongregacyi Inkwizycyi, msgr. Giennarim 
o msgr. Tripepim generalnym sekretarzu w 
Sekretaryacie Stanu (zastępcy kardynała Ram- 
polli), o areybiskupie Beneventn msgr. Dell 
Olio i jednym z prałatów niemieckich i dwóch 
Hiszpanach. W takim razie koleginm kardy- 
nalskie składałoby się z 67 członków i wa. 
kowałyby tylko trzy kapelusze, gdyż liczba 
purpuratów nie przenosi nigdy liczby 70. 

W danym razie msgr. Cagiano de Ave- 
zedo dzisiejszy „maćstro di camera“ O. Ńwię- 
tego, byłby posuniętym na majordomusa, a jega 
miejsce zająłby msgr. Misciatelli. Miejsce 
msgr. Iripepi, w Sekretaryacie Stanu zająłby 
msgr. Franciszek Tarnassi, przebywający cią. 
gle w Rzymie, b. nuncyusz w Hadze i niegdyś 


audytor wiedeńskiej nuneyatury. D. 
Z Warszawy. 
(Politechnika — Nowe Towarzystwo). — Tanie 
mieszkania. — Węgiel dla ubogiej ludności War- 


szawy ). 


__ Politechnika warszawska otrzyma z przy- 
szłym rokiem szkolnym nowy wydział, mia- 
nowiee wydział górniczy. W obec rozwoju 
górnietwa w Królestwie, jest to fakt dla przy- 
szłości kraju doniosły. Początkowo będzie na 
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pierwszym kursie tego wydziału 60 miejsce. — ! 
Na r. b. liczbę studentów na wszystkich wy- 
działach Politechniki warszawskiej obliczono 
na 642. 

Wykłady prawidłowe na kursie trze- 
cim w nowej własnej siedzibie Politechniki, 
po jej częściowem wykończeniu w pawilonie 
chemicznym, rozpoczną się już w bieżącym 
tygodniu. Budowa gmachów we własnej sie- 
dzibie prowadzona jest dalej z takiem wyra- 
chowaniem, aby cały instytut mógł być wy- 
kończony ostatecznie na koniec maja r. p. 
W ciągu lata odbędą się przenosiny do no- 
wych gmachów z siedziby tymczasowej przy 
ul. Marszałkowskiej, a przyszłej jesieni Z roz- 
poczęciem roku szkolnego wykłady wszystkie 
i zajęcia praktyczne odbywać się już będą 
w siedzibie własnej. Obecnie, po wykończe- 
niu prawie wszystkich robót murarskich w za- 
budowaniach politechniki wznoszone są jeszcze 
dwa gmachy: pawilon fizyczny i maszyn, 
które także w listopadzie będą już wykoń- 
ezone. Jakkolwiek zaś mają być pewne wi- 
doki na pokrycie części kosztów budowy po- 
litechniki warszawskiej z lunduszów państwo- 
wych, to jednak prasa warszawska nawołuje 
do dalszych ofiar prywatnych na ten eel, 
gdyż tylko w ten sposób będzie można uni- 
knąć zwłoki w wykończeniu własnej siedziby 
Politechniki, która pozwoli dopiero swobo- 
dnie rozwinąć organizacyę naukową tak skom- 
plikowanego i wielkiego zakładu naukowego. 
Ofiary dawniej deklarowane wpływają, ale 
nader powoli, głównego zawodu w tym kie- 
runku komitet bndowy doznał od Łodzi, gdzie 
nieustanne niewypłacalności lub trudności w 
wypłatach utrudniły widocznie kupcom i prze- 
mysłowecom wykonanie zobowiązań. 

Warszawa otrzymała nowe Towarzystwo. 
Przed kilku dniami w sali Towarzystwa le- 
karskiego odbyło się posiedzenie założycieli i 
członków Towarzystwa pomocy lekarskiej i 
opieki nad nerwowo i umysłowo choremi. 
Przybyło 42 członków. Posiedzenie zagaił prof. 
Brodowski, którego powołano na prezesa, na 
wice prezesa zaś red. Libiekiego, na skarbnika 
dr. Korniłłowicza a na sekretarza dr. Rychliń- 
skiego. Wyrażono także podziękowanie pani 
z Jełowiekich Popławskiej, głównej inieya- 
torce Towarzystwa. 

W trzech wykończonych już domach 
instytucyi tanich mieszkań imienia małżon- 
ków Wawelbergów przy ul. Górczewskiej w 
Warszawie miesci się 560 mieszkań wzorowo 
urządzonych i utrzymywanych. Oprócz trzech 
domów mieszkalnych, niebawem wykończone 
i na potrzeby mieszkańców oddane będą dwie 
oficyny podłużne. W prawej znajdą pomieszcze- 


nie: na parterze ambulatoryum i obszerny 
iokal na ochronę i na piętrze sala zebrań lub 
zabaw, z dwiema czytelniami (dla kobiet i 
mężczyzn) i herbaciarnia. W lewej zaś, na 
parterze: pralnia, suszarnia i magiel — pa- 
rowe, na piętrze kąpiele (wanny, natryski i 
parówka), a także kilka pokojów oddzielnych, 
czyli izolacyjnych, dla pomieszczenia chorych 
zakaźnie, dzieci z matkami. Za ostatnim do- 
mem mieszkalnym w pewnej odległości, w 
ogrodzie, wykończony jest budynek, z prze- 
znaczeniem na sale przedpogrzebowe. Lokato- 
rowie są to przeważnie rzemieślnicy lub ro- 
botnicy fabryczni i pewna część oficyalistów 
prywatnych, robotnie lub szwaczek; między 
niemi cztery rodziny żydowskie. 

Komitet węglowy, którego prezesem jest 
oberpolicmajster pułkownik Lichaczew wice- 
prezesem ks. rektor Zygmunt Chełmieki a 
członkami: pp. Chamiec, Czyżewicz, Jezierski, 
Półjanowski i Rose, powziął szereg uchwał, 
mających na cela uregulowanie tak ważnej 
sprawy sprzedaży detalicznej węgli dla uboż- 
szej ludności miasta. Między innemi postano- 
wiono zmniejszyć liczbę składów istniejących 
do 218 na cale miasto i Pragę. Przy wybo- 
rze osob, utrzymujących składy czyli t. zw. 
w Warszawie składników, postanowiono wziąć | 
pod uwagę długość egzysteneyi firmy i opinię, 
jakiej dany składnik zażywa. Wszystkie składy 
spekulacyjne postanowicno wykluczyć a kou- 
trolę nad składami wzmocnić. Składy rozdzie- 
lono podług 12 eyrkułów, a na każdy eyrkuł 
przeznaczono dziennie ilość węgli propercyo- | 
nalnie do liczby składów w danym cyrkale. 

Na rzecz miasta oddawanych będzie čo- 
dziennie 10 wagonów 7 ogólnej ilości 300.300 
pud. wegli zakontraktowanych, jakiemi w o- 
gólnej ilości rozporządza kanzelaryu goneral- 
gubernatora warszawskiego. 200.000 pud. skła- | 
dać się będzie jako zapas komitetu weglowe- | 
go, ns przypadek przerwania kotnnikasyj, a | 
100.000 pud. użytych będzie na potrzeby | 
miejskie, przyczem komitet wepłowy SI 
wać je będzie po cenie 106 rubli za wagan | 
600-pudowy. Składnikom nie wolno będzie i 
sprzedawać jednej i tej samej osobie więcej 
niż korzec węgii (6 pudów) dziennie, przy 
tem ustanowiono cenę: dla skludów znajda- 
jących się na kreńcach miasia i na Pradze 
po rubli 1 kop. 35 za korzee czyli po kop. 
28 za pud, a dla składów istniejących w śród- 
mieści po rubli 1 kop. 30 za korzee, czyli 
kop. 22 za pud. Dodać należy, że ustanowio- 
no procentowy stosunek wyznaniowy właści- 
cieli składów detalicznych węgli. Mianowicie 
może być odtąd tylko 40pre. składników żydów 
60 pre. zaś musi być ehrześcian. ; 


Sprawa chińska. 


Według depeszy z Berlina, Norad. Allg. 
Ztg. ogłasza telegramy zamienione przez ce- 
sarzy chińskiego i niemieckiego. Depesza ce- 
sarza chińskiego ubolewa nad śmiercią Ket- 
telera, oświadcza, że cesarz chiński zarządził 
ofiarę w napoju na cześć Kettelera, i wyraża 
nadzieję, że cesarz niemiecki będzie chronił 
wspólne interesa Chiu i zagranicy i zrzeknie 
się gniewu, ażeby mógł nastać jak najrychlej 
wieczysty pokój. Cesarz Wilhelm odpowiedział, 
że jako cesarz niemieeki i chrześcianin nie 
może uważać ofiary w napoju za dostateczną 
ekspiacyę spełnionych zbrodni. Cesarz Wil- 
helm nie czyni cesarza chińskiego odpowie- 
dzialaym za krzywdy, wyrządzone poselstwom 
wszędzie za nietykalne uważanym, oraz za 
ciężkie przykrości, jakich doznało tyle naro- 
dów i wyznań jak niemniej i Chińczycy, wy- 
znający tę samą wiarę co cesarz Wilhelm, 
ale doradcy korony, na których głowach cię- 
ży wina krwi przelanej, muszą odpokutować 
za niecny ten czyn. Jeżeli cesarz chiński wy- 
da ich zasłużonej karze, to cesarz Wilhelm 
uważać to będzie za dostateczne zadośćuczy- 
nienie dane narodom chrześciańskim ; jeśli 
cesarz chiński chce przyjąć w tej mierze po- 
moc reprezentantów dotkniętych narodów, to 
Wilhelm zgadza się na to. Cesarz niemiecki 
w tej myśli powita powrót cesarza chińskiego 
do Pekinu, gdzie go hr. Waldersee przyjmie 
stosownie do jego godności i udzieli mu ochro- 
ny wojskowej, jakiej cesarz chiński zażąda, 
a jakiej może i potrzebuje przeciwko powstań- 
com. Także cesarz niemiecki pragnie pokoju, 
ale takiego, który naprawi krzywdę w zupeł- 
ności, zapewni bezpieczeństwo wszystkich cu- 
dzoziemców w Chinach i nada im zupełną 
swobodę religijną. 


KRUNIKA 


Lwów 3 października. 


— JE. Pan Minister dr. Leonard Pię- 
tak przybył wczoraj wieczornym pociągiem po- 
spiesznym do Lwowa. Jego Ekseelencya zamie= 
szkał przy uł. Trzeciego Maja u pp. radcostwa 
Franzów. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński powrócił wczoraj wieczorem do Lwowa. 


— Na otwarcie teatru przybyli już do 
Lwowa pp.: dr. Karol Estreicher, Jan Zacha- 
ryasiewicz, prof. krakowskiej Akademii sztuk pię- 
knych Aksentowicz, dyrektor teatru poznańskie- 
go Ryger i reprezentant redakcyi Kuryera Co- 
dziennego z Warszawy p. Kościelecki. 


— Na fundacyę Im. Najj. Pana, utwo- 
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszezel- 
nictwa w powiecie turczańskim, złożono dotych- 
czas na ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
2751 K. 81 h. 


— Bankiet piątkowy w „Kole literacko- 
artystycznem * urządza dyrekcya teatru miejskiego 
wspólnie z członkami „Koła*. Dla członków lista 
otwarta u marszałka „Koła“. Zaproszema dla 
obcych wydaje sekretaryat. Początek bankietu po 
przedstawieniu teatralnem. 


— Uroczystość otwarcia roku szkol- 
nego w Uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie 
się dnia 8 b. m. Program obejmuje: O godzi- 
nie 9 rano nabożeństwo w kościele św. Anny, 
o godzinie 10 w auli Collegii novi złożenie 
sprawozdania z czynności w ubiegłym roku 
szkolnym przez prorektora JE. Stanisława hr. 
Tarnowskiego, wreszcie wykład inauguracyjny 
rektora dr. Macieja Jakubowskiego p. t.: „Po- 
gląd na rozwój nauki o chorobach dziąci w po- 
równaniu do innych gałęzi nauk lekarskich i 
przyrodniczych“. 

Konkuzs. Na posadę prymaryusza 
szpitala św. fazarza, opróżnioną przez Śmierć 
Ś p. dr. Aleksandra Zarewicza, rozpisany został 
konkurs. 


Prezesem Rady powiatowej sambor- 
skiej wybrany został notarynsz p. Mauryan Wła- 
dyczyński. 


Odezwa do strdentów uiiwcrsy- 
teckieb. Z Wiednia telegrafują do Czasu: 
Dwadziestu profesorów medycyny uniwersytetów 
austryackich i niemieckich wydało i podpisało 
odezwe do studentów obu państw. Odezwa ma 
być doręczona każdemu studentowi, który się 
obecnie imatrykuluje, a ma na celu ostrzeżenie 
przed rozwiązłością. Profesorowie zwracają nwa 
ge, że choroby, pochodzące z rozwiązłego życia, 
w niepokojący sposób szerzą się pomiędzy mło- 
dzieżą, i upominają bardzo gorąco i energicznie 
młodzież, aby nie narażała siebie i przyszłych 
pokoleń na zgubę. Odezwa, utrzymana w tonie 
nader poważnym, zaznacza, iż profesorowie prze- 
mawiają tylko, jako ludzie fachowi, pozostawia- 
jąc na boku kwestyę moralności, nie mogą je- 
dnak nie zaznaczyć, że rozwiązłe życie w wy- 


[| stopniu ujemnie działa na charakter i na 
cały sposób myślenia. 


Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału Tow. pedagogicznego od- 
będzie się w sobotę, dnia 6 b. m., w Szczereu 


— Spółka kredytowa budowniczych 
powstała we Lwowie jako Stowarzyszenie z 0- 
graniczoną poręką. Spółka ta liczy już 58 człon- 
ków, którzy deklarowali na udziały 60.000 K., 
z czego już połowę zapłacili. 


== Złożono w policyi damski kryty ze- 
garek z łańcuszkiem małym z paciorek. 


= Wielkiego połowu brylantów i ko- 
sztowności dokonały wczoraj rano organa policyi 
w Podwołoczyskach, aresztując ściganych już 
przez tut. dyrekcyę policyi pod zarzutem zbro- 
dniczej kradzieży zostającą parę w osobach Sta- 
nisława Tenglera, kelnera i Anuy Horyń (za- 
mężnej Smerek) » Czarnuszowie. Czuła ta para 
w pierwszej połowie września, jako małżeństwo 
zabawiała się wesoło przez kilka dni w hotelu 
Pańskim przy ulicy Gródeckiej, przyczem Ten- 
gler sprzedał 9 sztuk złotych poczwórnych du- 
katów restauratorowi Saulowi Haberowi, — a to- 
warzyszka jego złotnikom Judzie Strauchowi i 
M. J. Robschiitzowi złotą bransoletę z perłą i 
brylancikami, takie same złote kólczyki, i bro- 
szkę wysadzoną turkusami i perłaini, — poczem 
się ze Lwowa ulotnili. Fakta te wyszły na jaw 
dopiero za ponownem pojawieniem się Anny Ho- 
ryń, która jako Cikorska usiłowała spieniężyć 
złote serce z rozetą z brylantów; pozostawi- 
ła je u pośrednika w tych sprzedażach zegar- 
mistrza Arona Griinberga, a sama uciekła, gdy 
zaczęto coś przebąkiwać o policyi. Przedsięwzięte 
energiczne dochodzenia wykryły właśnie po- 
wyższe fakta i naprowadziły na ślad Anny Ho- 
ryń, którą spodziewano się zastać jeszcze w domu 
rodziców w Czarnuszowicach. Dążący jednak za 
śladem jej w noc burzliwą agent policyi lwowskiej 
nie zastał już ptaszka w klatce, gdyż właśnie 
przed kilku godzinami wprzód wyjechała z ko- 
chankiem do Podwołeczysk i tam dopiero zo- 
stali oboje zdemaskowani. Przy Annie Horyń 
znaleziono dwa złote zegarki męskie remontoary, 
jeden angielski, drugi firmy Patek nr. 50.747 
z monogramem O. C. J. z cienkim długim łań- 
cuszkiem złotym, stary kryty damski zagarek 
czarno imaliowany z brylantami, dalej srebrny 
kryty remontoir damski, złoty łańcuszek na 
szyję w formie wąskiej taśmy, złotą bransoletę 
z 28 brylancikami i 8 rubinami, złotą broszkę 
w kształcie kłódki z brylantami, złotą broszkę 
formy półksiężyca wysadzoną 8 rzędami brylantów, 
drugą w kształcie książki z brylaneikami, dwie 
złote muchy wysadzane drogimi kamieniami, 
parę kolczyków z dużymi brylantami, drugą pa- 
rę z turkusami, dwa srebrne krzyże (ordery) 
rumuńskie i inne jeszcze kosztowności, których 
pochodzenie wyjaśni dopiero śledztwo sądowe. — 
Parę tych niebezpiecznych ptaszków osadzono na 
razie w areszcie sądowym w Podwołoczyskach. 


= Kaczka w Burszczn. Wczoraj are- 
sztowała tutejsza policya żebraka z czarną bro- 
dą, utykającego na nogę, nazwiskiem Michała 
Barszcza, który zakradłszy się do spiżarni je- 
dnego z lokatorów przy ul. Kościuszki 1. 2 skradł 
ztamtąd pieczoną kaczkę. Zanim Barszcza od- 
dano stójkowemu, ten aby nie tracić czasu, zjadł 
całą kaczkę. 
Wiadomości policyjne. Areszto- 
wano notorycznego złodzieja Emila Strusia na 
kradzieży kieszonkowej w Rynku, tudzież że- 
braczkę Rozalię Tyndyk ze skradzionym nowym 
czarnym kuferkiem ręcznym. 


— Na drodze polnej w Przeciszowie, 
pow. wadowickiego, znaleziono zwłoki 77-letniej 
żebraczki Franciszki Lelito. Przywołany lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek starości, 


— Żywcem spalony. Ofiarą pożaru, 
który w ostatnich dniach z. m. wybuchł w Je- 
zierzance, pow. borszczowskiego, i pochłonął do- 
szczętnie 6 zagród włościańskich ogólnej wartości 
25.500 K., padł także spiący w czasie pożaru 
w stajni L6 letni służący Michał Cymbaluk, któ- 
rego zwęglone zwłoki znaleziono w zgliszczach. 


— Na torze kolejowym linii Jarosław- 
Sokal, tuż za stacyą w Uhnowie, znaleziono w 
ostatnich dniach zwłoki torowego Wincentego 
Chrapusty. Chrapusta prawdopodobnie został w 
nocy przejechany przez kursujący pociąg. 

— Nieszezęśliwe wypadki. Srul Ko- 
lin, 7-letni syn Judy Kolina z Trembowli, chege 
przejść przez groblę na rzece Gnieźnie obok rzeźni 
miejskiej na drugą stronę rzeki, wpadł do wody 
i utonął. 

Z Rawy donoszą nam: W Michałówce, tu- 
tejszego powiatu, uderzył koń tamtejszego wło- 
ścianina Mateusza Stranta tak silnie w głowę 
9-letniego chłopca Adama Strauba z Hrebennego, 
iż chłopak mimo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej wkrótce zakończył życie. 

— Utonięeia. Jurko Wiszka, kilkuletni 
syn Iwana z Żurawiec, pow. rawskiego, bawiące 
się z pastuchami nad rzeką Sołokiją, wpadł przy- 
padkowo do rzeki i z powodu braku ratunku 
utonął. 

W Przekałeu, powiatu skałackiego, trzy- 
letni chłopak Jakób Leweun, syn Katarzyny 
Lewcun, bawiąc się koło studni na podwórzu w 
czasie nieobecności matki, która pozostawiwszy 
go pod opieką starszego 14- letniego syna, wy- 
szła do kościoła, wpadł do studni i utopił się. 


— Z nadesłanych w dalszym ciągu; 


na cele szpitali dziecięcych datków dobrowolnych 
w markach pocztowych uzyskano gotówkę w kwo- 
cie 87 koron 46 halerzy, — którą złożono w 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa. Z pieniędzy 
tych przeznaczył JE. Pan Namiestnik dla szpi: 
tali dziecięcych św. Zofii we Lwowie i św. 
Ludwika w Krakowie po 18 koron 78 halerzy. 


— Żełeńskiego portret i motyw dumki 
Janka został na karcie pocztowej, wydanej przez 
księgarnię Wł. Zadurowicza, świeżo puszczony 
w handel księgarski. Karty są bardzo ładnie 
odbite i w obecnej chwili bardzo aktualne. 


Dla maturzystów gimnazyal- 
nych, wstępujących na politechnikę urządzają 
koledzy należący do Ozytelni katolickiej bezpła- 
tny kurs przygotowawczy do egzaminu z geo 
metryi wykreślnej, który się rozpocznie dnia 5 
b. m. Zgłaszać się można codziennie w Czytelni 
katolickiej (Rynek 30, I. p.) od godz. 7 do 9 
wieczorem. 


— % Krakowa telegrafują prywatnie: 
Wczoraj o godz. 12 w nocy na ulicy Sławkow- 
skiej opadło kilku nieznanych indywiduów maj- 
stra szewskiego Andrzeja Dobrzańskiego i tak 
silnie go poramiło, że omdlałego musiano odwieźć 
na stacyę ratunkową. Pobudką napadu była pra- 
wdopodobnie chęć rabunku. 

Aresztowano tu niejakiego Kazimierza Da- 
niela Zawadzkiego, syna urzędnika policyjnego z 
Warszawy, który pod fałszywem nazwiskiem 
Karola Zielińskiego dopuścił się szeregu kra- 
dzieży w Trzebini, Tarnowie i t. p. 


— Władysław Zubek, dyetaryusz są- 
dowy, oskarżony o sprzeniewierzenie popełnione 
przez podlepianie starych stempli, został wczoraj 
w Krakowie przez sędziów przysięgłych uwol- 
niony. 

— Muzeum narodowe w Krakowie. 
Kandydatów na posadę dyrektora „Muzeum na- 
rodowego" w Sukiennicach, opróżnioną po śmierci 
ś.p. Łuszezkiewicza wymieniają na razie dwóch : 
p. Ziemięckiego, dotychczasowego kustosza i dr. 
Koperę, młodego a uzdolnionego archeologa i bi- 
bliografa. 


— Dwa usiłowane samobójstwa we 
Lwowie. Wczoraj w południe usiłowała we 
Lwowie odebrać sobie życie 82-letnia Magda- 
lena Scibało, żona woźnego, zażywszy sporą dozę 
kwasu siarczanego. Powodem targnięcia się de- 
speratki na życie, było złe pożycie z mężem. 
Stan chorej, którą przewieziono do szpitala po- 
wszechnego choć groźny, nie jest śmiertelnym. 

Przy ul. Szpitalnej I. 5% usiłowała ode- 
brać sobie wczoraj życie 20 -letnia dziewczyna 
lekkich obyczajów Marya Radziwoń, wypiwszy 
wódkę, w którą namoczyła zapałki fosforowe 
Po należytem przepłukaniu żołądka przez pogo- 
towie stacyi ratunkowej pozostawiono desperatkę 
w opiece domowej. Przyczyną usiłowanego samo- 
bójstwa miała być niechęć do życia. 

— Fatalny wypadek. Na stacyi po- 
cztowej w Zduńskiej woli zdarzył się fatalny 
wypadek. Oto przy oglądaniu rewolweru jednego 
z przejezdnych przez naczelnika tejże stacyi, broń 
wypaliła i kula trafiła w pierś urzędnika poczty 
zduńsko-wolskiej p. Strzałkowskiego. Życiu jego 
zagraża niebezpieczeństwo. 


— Otwarcie polskiej szkoły ludowej w 
Cieszynie, odbędzie się w dniu 7 b. m. W pro- 
gram uroczystości wchodzą: Nabożeństwo z ka- 
zaniem w kościele Braci Miłosiernych; obiad 
wspólny; wieczorem zabawa z tańcami w sali 
„Sarkandra“ na Starym targu. 


— Samobójstwa. W Bieniawie, powiatu 
podhajeckiego, powiesiła się w swojej stodole 
Parańka Janków, żona tamtejszego włościanina, 
matka 6 dzieci. Przyczyną samobójstwa miało 
być złe pożycie w małżeństwie. 

W Wiedniu powiesił się dyrektor scen pro 
wincyonalnych niemieckich Wiktor Petzi. Samo- 
bójstwo miał popełnić w przystępie chwilowego 
obłąkania. 


= Morderstwo. Z Kołomyi piszą nam: 
W nocy z 2€ na 27 z. m. niewyśledzeni dotąd 
sprawcy napadli na karczmę w Załuczu nad 
Prutem w ce.u rabunku i zamordowali szynka- 
rza Kopla Siegelwachsa i tegoż sługę Dwojrę 
Diener kilkoma cięciami siekiery w głowę. Żona 
szynkarza Ryfka Siegelwachs jest śmiertelnie ran- 
na i walczy ze Śmiercią. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Środo- 
poleach, obok Radziechowa, Alfred Steski, poseł 
na Sejm i właściciel dóbr ziemskich, w 58 roku 
życia. 

— Kronika pożarów. W przysiołku 
Baczacz pod Chlebowicami świrskimi, w powie- 
cie przemyślańskim, wznieciły pozostawione bez 
dozoru dzieci, bawiące się zapałkami, pożar, 
który zniszczył zagrodę Fedka Zudnego wraz Z 
zebranym tegorocznym plonem, wyrządzając szko- 
dę w łącznej wysokości 1260 K. 

W Uściu zielonem, powiatu buczackiego, 
spaliło się w ostatnich dniach z. m. 5 zagród 
włościańskich wraz z zapasami zboża, ogólnej 
wartości 5900 koron. Przyczyną pożaru była 
wadliwa budowa ogniska i komina w domu je- 
dnego z pogorzelców. 


Z Jarosławia piszą nam: W Wiązowni- 
cy, tutejszego powiatu, wybuchł ogień w sto- 


silnego wiatru obrócił w perzynę oprócz zagro- 
dy Naspińskiego, także całe obejścia 4 innych 
włościan. Szkoda wynosi około 6000 koron i 
była tylko w małej części ubezpieczona od 
ognia. Ogień podłożyły prawdopodobnie dzieci 
poszkodowanych, bawiąc się zapałkami. 

W Torbaczu, powiatu lwowskiego, spło- 
nęły w ostatnich dniach cztery zagrody wraz z 
zapasami zboża, siana i sprzętami domowymi. 
Szkoda wynosi około 1940 koron, ubezpieczona 
na 136 * koron. Przyczyną pożaru było nieo- 
strożne obchodzenie się z lampą żony jednego z 
pogorzeleów, nazwiskiem Paraszki Hładkiej, któ- 
ra weszła z nią do komory, pełnej przędziwa, 
w nietrzeźwym stanie. 

W Wojsławin, powiatu mieleckiego, spa- 
liły się domy włościan Wojciecha Poma- 
ny i Adama  Kołasińskiego, wartości ogólnej 
1200 koron. Przyczyną pożaru było podpalenie 
kupy słomy, leżącej obok domu, przez 5-letnią 
córkę Pomany. 


— W przystępie szału powiesiła się 
w Hniliczkach, pow. zbaraskiego, w komorze 
własnego domu żona rolnika Martocha Harda. 


— Lynch na wsi. Do tutejszych dzienni- 
ków donoszą, że we wst Strzałkowicach, powiatu 
samborskiego, przyłapali mieszkańcy znanego na 
całą okolicę podpalacza Stefana Zapotockiego na 
gorącym uczynku i tak go zbili, że ciało jego 
przedstawia prawie bezkształtną masę. Ciężko 
uszkodzonego Zapotockiego przewieziono do szpi- 
tala powszechnego w Samborze a stan jego jest 
prawie beznadziejny. 


— Żywa pochodnia. Onegdaj wieczo- 
rem do domu nr. 16 przy ulicy Piotrkowskiej 
w Łodzi przyszła do swej przyjaciółki na nocleg 
kobieta, około lat 40, nazwiskiem Emilia Ulman 
i niezastawszy jej, udała się do kuchni sągie- 
dniego mieszkania S. Sztyfta, gdzie na krześle 
siedziała spiąca służąca. Ulman chciała zapalić 
od lampki papierosa, lecz będąc w stanie nie- 
trzeźwym, stuknęła nią 0 ścianę i rozbiła. W je- 
dnej chwili płomienie ogarnęły całą jej postać, 
Chcąc się ratować, wybiegła do sieni z krzy- 
kiem, na który zbiegli się mieszkańcy i pospie- 
szyli na ratunek nieszczęśliwej, a jednocześnie 
zawezwano straż ogniową i pogotowie ratun- 
kowe. Zanim atoli zdołano przynieść z łóżek 
kołdry i poduszki, by niemi stłumić ogień, ofiara 
wypadku miała już spaloną całą odzież i zwę- 
glone ciało. Przybyła straż ogniowa dogasiła 
tlejące rzeczy, a pogotowie ratunkowe zabrało 
obnażoną w nieprzytomnym stanie i odwiozło do 
szpitala Poznańskich, w którym po kilku godzi- 
nach zakończyła życie. 


-- Straszny wybuch. W ubiegły czwar- 
tek gwałtowny wybuch przeraził całe miasto 
Grasse. Wyleciał w powietrze dom, rozrzucając 
daleko cegły, wapno i gruz. Cała ludność wy- 
legła na miejsce katastrofy. Katastrofa nastąpi- 
ła w domu przy ul. Delivrance, zajmowanym 
przez właściciela magazynu tytoniu, p. Dol. 
Istnieje przypuszczenie, iż katastrofa nastąpiła 
skutkiem wybuchu baryłki prochu. Energiezne 
śledztwo wyjaśni istotną przyczynę straszne- 
go wypadku. Syna właściciela domu, Alekse- 
go Dola Znaleziono nieżywego o 15 metrów od 
miejsca katastrofy. Drugą ofiarą jest dziecko 
16 miesięczne, które znaleziono zgniecione w ko- 
lebce. Trzecią ofiara wdowa, Bernard, znalazła 
śmierć skutkiem zawalenia się dachu. Pani Ber- 
nard mieszkała w domu sąsiednim. Najmłodsze 
dziecko Dolów cudem niemal ocalało. Uprząta- 
jąc ruiny, znaleziono papiery, wartości na sumę 
16.000, należące do poprzedniego właściciela 
domu, który przed 6 miesiącami odebrał sobie 
życie. 

a Szkielet ludzki wykopał przed paru 
dniami robotnik Jan Olejnik, przy kopaniu gliny 
w Jasionowcach na pogorzelisku domostwa Józefa 
Barczuka. O ile na podstawie dotychczasowego 
wyniku dochodzeń, prowadzonych przez posteru- 
nek żandarmeryj w Kniażem, wywnioskować mo- 
żna. zostało wtym wypadku popełnione morder- 
stwo z rabunkiem na żydówce przez byłego wła- 
ściciela tego gruntu i domostwa niejakiego Onu- 
frego Semczyszyna. Semczyszyn miał się przed 
żandarmem częściowo przyznać do zbrodni. Sledz- 
two sądowe w toku. 


— Strejk. Nowa Reforma donosi, że 
500 robotników, zajętych przy budowie cukrowni 
w Czerniowcach, zastanowiło pracę. 


— Trzęsienie ziemi dało się uczuć 
onegdaj i wczoraj w Austryi Górnej, mianowicie 
w miejscowości Prägarten i okolicy. 

— Polacy zagranicą. W Akademii han- 
dlowej w Lipsku zdali egzamin przed kilku 
dniami następujący słuchacze Polacy: Witold 
Mieszkowski z Krakowa, b uczeń wyższej Szkoły 
handlowej z Krakowa i b. stypendysta Wydziału 
krajowego; Tadeusz Bohdanowicz z Bukowiny; 
Stanisław Odakowski i Stefan Głażewski z Kró- 
lestwa; Zygmunt Swirtun z Litawy. 


— Krwawa tragedya. W okolicy Ko- 
loszwaru w lesie zastrzelił gajowy kłusownika, 
przychwytanego na gorącym uczynku. Dwaj sy- 
nowie kłusownika, chłopey kilkunastoletni, któ- 
rzy z ukrycia widzieli całą scenę, rzucili się 
m toporami ua gajowego i na miejscu go za- 
rąbali. A 


— W suszarni farbiarni firmy S. Gold- 


dole Ludwika Naspińskiego, który w skutek berger i Synowie w Budapeszcie wybuchł one- 
„Sarota Lwowaks“ z dnia 4 października 1000. 
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gdaj pożar, który zniszczył towaru na 60.000 
koron. 


— Nowy opał. Jeden z chemików war- 
szawskich wynalazł nowy rodzaj opału, składa- 
jący się ze specyalnego rodzaju tłustej gliny i 
odpadków nafcianych. Wynalazca zamierza wkrót- 
ce przedstawić ten nowy rodzaj opału publicznie. 


— Orkiestry w fabrykach. Pisma pe- 
tersburskie donoszą, że główny zarząd kurato- 
ryów trzeźwości czyni starania o to, ażeby przy 
wszystkich fabrykach mogły być zakładane or- 
kiestry robotnicze. 


-— Ołtarz z żelaza kutego wykonała 
jedna z fabryk warszawskich. Ołtarz ten stanąć 
ma w kościółku parafialnym w Nagłowicach, 
wsi rodzinnej Mikołaja Reya. 


— Pożar lasu. W okolicach Tomska 
pali się obszar lasu, rozległości 20.000 dzie 
sięcin. Znajdujące się w lesie pojedyńcze osady 
są zniszczone. Z powodu dymu w Tomsku pa- 
nuje ciągły zmrok. 


— W Alpach zaszło w tym roku, o ile 
wiadomo, 79 wypadków nieszczęśliwych, z któ- 
rych 53 spowodowały śmierć. Przewodników 
nie mniej, niż dziesięciu, zginęło w Alpach w 
skutek wypadków nieszczęśliwych. Z osób ocalo- 
nych kilka zostało kalekami. 


— Stuletni starcy. W czasie ostatnie- 
go powszechnego spisu ludności stwierdzono, iż 
w Warszawie przemieszkuje kilka osób płci 
obojej, starszych nad lat 100. Wydziałowi sta- 
tystycznemu polecono zebrać o tych osobach 
daty dodatkowe. 


— (ała rodzina pod kołami pocią- 
gu. O strasznym wypadku donoszą z Vise w 
Belgii W pobliżu tego miasteczka dwuletnia 
dziewczynka bawiła się na torze kolejowym w 
chwili nadejścia pociągu pospiesznego. Na wi- 
dok widniejącego zdala parochodu, matka spie- 
szy porwać jedyne swe dziecię i już trzyma je 
w objęciach, gdy potyka się i pada na szyny. 
Na straszny ten widok ojciec szalonym pędem 
dopada do szyn i porywa żonę i dziecko, lecz 
w tej samej chwili parochód porywa i miażdży 
wszystko troje. Maszynisia choć widział, co się 
dzieje, nie był w stanie powstrzymać pociągu na 
miejscu. 

— Powódź we Włoszech. Z Rzymu 
donoszą: Szkody, wyrządzone przez powódź w 
Liguryi są bardzo znaczne. Pola znajdują się w 
rozpaczliwem położeniu. W Milesimo woda do- 
sięga do wysokości 10 m. 


— (Cudem oealała. Z Charlottenburga 
donoszą: Qzterdziestoletnia p. Wanda Nowicka 
przybywszy z Poznania na dworzec w odwiedziny 
do rodziny, wysiadła z wagonu, ale zamiast iść 


na peron — skierowała kroki dalej ku szynom į 


i upadła, będąc prawie nieprzytomną, na tor, 
właśnie w tej chwili, gdy nadehodził pociąg z 
6 wagonami. Pociąg ten przebiegł po nad nią 
leżącą na ziemi. Ludzie patrzeli z przerażeniem 
i oczekiwali wiadomości o zmiażdżeniu jej ciała; 
tymczasem po przejściu pociągu podniesiono pa- 
nią N. nietkniętą — tylko zemdłałą. Zaniesiono 
ją w koszu do miejscowego lazaretu, zkąd po 
kilku godzinach wyszła zdrową. 


— Wielka nagroda. Władze policyjne 
rossyjskie otrzymały zawiadomienie od urzędu 
policyjnego w St. Francisco w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki o wyznaczeniu nagrody rubli 
250.000 temu, kto wykryje skradzione koszto- 
wności na parostatku „Korona“, podczas postoju 
tegoż w dniu 20 sierpnia w zatoce pod St. 
Francisco. Skradzioną została w dniu tym tor- 
ba podróżna, zawierająca: łańcuch złoty z me- 
dalionem w formie gwiazdy o szesnastu wysa- 
dzanych dyamentami promieniach, szpilka w for- 
mie półksiężyca o siedmiu dyamentach, szpilka 
dyamentowa w formie gwiazdy morskiej, bran- 
soleta, wysadzona sześciu rzędami dyamentów, 
pierścień z szafirem i dyamentami, bransoleta z 
dwoma dużymi dyamentami, pierścień damski 
dyamentowy i broszka w formie stokrótki z 
dużym rubinem we środku. Kosztowności te 
przedstawiają wartość kilkaset tysięcy dolarów. 


— Tragedya na morzu. W ubiegłą 
środę pomiędzy godziną 10 a 11 wieczorem 
wydarzyła się w zatoce Cavdigan, o 14 mil od 
wybrzeża, wielka katastrofa okrętowa. Wśród 
gęstej mgły szkocki steamer „Gordon Castle“, 
płynący z Glasgowa, zetknął się z norweskim 
parowcem „Storman“, idącym z Hamburga. 
Spotkanie było tak gwałtowne, że statek szko- 
cki, mający ładunku 8500 ton rudy, rozłupał 
się literalnie na dwie połowy i poszedł natych- 
miast na dno. Statek norweski, którego ładunek 
obejmował zaledwie 850 ton, trzymał się ua 
falach prawie godzinę, zanim go morze pochło- 
nęło. Załogi obu okrętów dostały się na łódki i 
pomimo szybkości, z jaką utonął „Gordon Ca- 
stle“, tylko kilku poszło z nim razem na dno. 
Wielu jednak potonęło, między nimi kapitan M. 
Casey. Rozbitków, między nimi i żonę kapita- 
na, zabrał przejeżdżający tamtędy parowiec „Ex- 
celsior". Z załogi „Stormana* uratowali się 
wszyscy. Žonie kapitana Casey'a porwały fale 
jedyne jej 8-letnie dziecię. Ofiarą katastrofy pa- 
dło 22 osób, których nazwisk nawet sprawdzić 
niepodobna, bo wraz z „Gordon Castle* poszły 
wszystkie papiery na dno. 


— Zakopany skarb. Przy zakładaniu 
rur wodociągowych w Atenach znaleźli robotnicy 


blaszane naczynie, napełnione złotemi monetami 
angielskiemi i franeuskiemi, przedstawiającemi 
wartość około 85.000 drachm. Obecny przy tem 
pewien właściciel realności rzucił się na naczy- 
nie i z wielką chciwością napełnił kieszenie 
złotom. Za jego przykładem poszli robotnicy i 
niebawem wywiązała się zacięta bitka, której 
koniee położyła dopiero interwencya policyi. Zna- 
lezione pieniądze zostały prawdopodobnie niegdyś 
zakopane przez szajkę zbójecką, która 1852 r. 
zamordowała i obrabowała pewnego handlarza 
bydła. Zarodniarze zostali straceni, a tajemnica, 
gdzie pieniądze podzieli, poszła z nimi do grobu. 


— Katastrofy w Islandyi. Z Islandyi 
donoszą do Berlina, Że podczas strasznego orka- 
nu zatonęło tam 14 okrętów. Jednocześnie w 
skutek trzęsienia ziemi zniszczonych zostało mnó .- 
stwo domów, a kilkunastu ludzi poniosło śmierć. 


Notatki Mibracko artysty CZE. 


„Janek Żeleńskiego zostanie wydany 
jako wyciąg fortepianowy niebawem u A. Rajch- 
mana redaktora Echa muzycznego w Warsza- 
wie. Obecnie librecista radca Ludomił German 
kończy niemieckie tłómaczenie libretta. 

Na razie wyszły jako dodatek do Echa 
dwa numera tej opery a to dumka Janka i pieśń 
Bronki i są do nabycia w księgarniach. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 


Jutro, we czwartek 4 b. m. Inaugura- 
cyjne przedstawienie. Po raz pierwszy: „Baśń 
nocy Świętojańskiej", prolog na otwarcie teatru 
we Lwowie przez Jana Kasprowicza z muzyką 
Seweryna Bersona, w roli obłąkanej wystąpi go- 
ścinnie pani Helena Marcello - Palińska. 


Nastąpi: „Odludki i poeta*, komedya w 
1 akcie A. br. Fredry, ojca. 


Zakończy po raz pierwszy „Janek*, opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego. Słowa Lu- 
domiła Germana. 


Początek przedstawienia wyjątkowo o go- 
dzinie pół do 7 wieczorem. 


W piątek 5 b. m. po raz drugi „Baśń 
nocy Świętojańskiej*, prolog i t. d. nastąpi: 
„Odludki i poeta", zakończy po raz drugi „Ja- 
nek“, opera w 2 aktach Władysława Żeleń- 
skiego. 

Początek o godzinie 7 wieczorem. 


W sobotę 6 b. m. po raz trzeci „Baśń 
nocy Świętojańskiej" i t. d. nastąpi: „Odludki 
i poeta“, zakończy: po raz trzeci „Janek“, opera 
w 2 aktach Władysława Żeleńskiego. 


W niedzielę 7 b. m. po raz czwarty „Baśń 
nocy Świętojańskiej“ i t. d. nastąpi: „Odludki 
i poeta*, komedya w 1 akcie A. Fredry, za- 
kończy : po raz czwarty „Janek“, opera w 2 
aktach Wł. Żeleńskiego. 


Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran- 
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy*). 

Dziś we środę „Werchowyńci*, obraz ludo- 
wy ze spiewami i tańcami J. Korzeniowskiego. 

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo- 
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli* i Tow. „Ruska besida*, Rynek 
l. 10. 


= = PORZ AO EH 


SGMOWE Koło poselskie polskie, 


PARP 


Lwów, dnia 3 października. 


Sala sejmowa po kilku miesiącach za- 
wrzała znowu życiem. Na wezwanie prezesa 
Koła JE. p. Apolinarego Jaworskiego zgro- 
madzili się dziś przed południem w znacznej 
liczbie posłowie sejmowi, by wziąć udział w 
posiedzeniu, mającem głównie na celu uchwa- 
lenie reformy centralnego komitetu wybor- 
czego. 

Na sali sejmowej obeeni między inny- 
mi: JE. P. Minister dr. Piętak, JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, JE. Ka- 
zimierz hr. Badeni. 

JE. Jaworski w krótkich siowach po- 
witał zgromadzony :h posłów, poczem zazna- 
czył, że celem zebrania dzisiejszego posłów 
jest uchwalenie nowego regulaminu komitetu 
wyborczego. 

FP. St. hr. Stadnicki, przewodniczący 
komisyi dla zmiany regulaminu, skreślił w 
ogólnych zarysach podstawy, na których w 
głównej mierze opierać się ma nowa organi- 
zacya. Głównym celem nowego regulaminu 
Komitetu wyborczego jest zgromadzić w Kole 
polskiem wszystkie żywioły narodowe. 

P. Romanowiez imieniem klubu de- 
mokratycznego oświadeza, że klub ten nie go- 
dzi się na zasadę komitetu centralnego i dla- 
tego w obradach Koła sejmowego udziału brać 
nie będzie. 


P. Rayski imieniem lewego centrum 
postawił następującą rezolucyę: 

„Wyrażamy przekonanie, że utrzymanie 
solidarności posłów polskich w parlamencie 
jest koniecznem ze względów narodowych i 
taktycznych. Życzymy sobie jednak zmiany 
dotychczasowego statutu Koła pod warun- 
kiem, że nie naruszy ona i nie zachwieje za- 
sady solidarności“. 

Oświadczenie to powitali zgromadzeni 
posłowie hucznymi oklaskami. 

JE. P. Minister Piętak oznajmia, że 
w obec oświadczenia, które odczytał p. Roma- 
nowiez, uważa za konieczne oświadczyć, że do 
tego klubu demokratycznego, który zajął te- 
go rodzaju stanowisko, nadal nie należy. 

P. ks. Stojałowski zaznaczył, że jak- 
kolwiek do Koła obecnie wstąpić nie może, 
to jednak musi oświadczyć imieniem swych 
zwolenmków, że i oni uznają potrzebę naro- 
dowej solidarności, zwłaszeza w obec zapędów 
hegemonistów niemieckich. 

P. Potoczek jest za reformą komite- 
tn centralnego, jednak tylko w tym duchu, 
ażeby umożliwić najszerszym masom solidar- 
ne postępowanie przy wyborach. 

Po wyczerpaniu dyskusyi zabrał głos 
referent komisyi dla zmiany regulaminu p. 
Skałkowski i przedstawił następujący projekt 
regulaminu wyborczego, który uchwalono po 
krótkiej dyskusyi bez zmiany : 

$. 1. Celem obrony interesów narodo- 
wych przy wyborach do Rady państwa, t1- 
dzież przy wyborach sejmowych, utworzony 
będzie za inieyatywą polskiego Kola sejmo- 
wego, centralny komitet przedwyborczy Z 81e- 
dzibą we Lwowie według postanowień $$ 
19 tego regulaminu. : 
| ,$. 2. Zadaniem centralnego komitetu 
jest przeprowadzić wybór jak największej li- 
czby posłów do obozu narodowego należących, 
bez względu na ich zapatrywania polityczne 
Ponieważ dla skutecznej obrony praw naro- 
dowych i interesów kraju, jest niezbędnem, 
aby wszyscy reprezentanci narodu naszego 
tworzyli w Radzie państwa jedno solidarne 
Koło polskie, przeto centralny komitet przy 
wyborach do Rady państwa, popierać będzie 
tylko tych kandydatów, którzy uznają potrze- 
bę solidarności Koła polskiego. 

$. 8. Podczas ostatniej sesyi każdej ka- 
dencyi sejmowej, wybierze Koło sejmowe dwu- 
nastu członków Centralnego komitetu i sze- 
ściu zastępców. Wybrani przez Koło sejmowe 
członkowie komitetu ukonstytuują się, wybie- 
rając ze swego grona przewodniczącego, dwóch 
Jego zastępców i dwóch sekretarzy. 

$. 4. Jeżeli który z wybranych przez 
Koło sejmowe członków komitetu wystąpi lub 
stale przestanie brać udział w pracach komi- 
tetu, powoła w jego miejsea prezes komitetu 
jednego z zastępców przez Koło wybranych. 

$. 5. Miejscowe komitety przedwybor- 
cze dla kuryi mniejszej własności miast, izb 
handlowych i większej posiadłości, tudzież dla 
powszechnej klasy wyborców, utworzone bę- 
dą w całym kraju za inieyatywą centralnego 
komitetu. 

W tym celu powoła komitet centralny 
do akcyi osoby wpływowe w chwili, którą 
uzna za stosowną. Sposób utworzenia Komi- 
tetów miejscowych i liczbę członków określą 
instrukcye przez centralny komitet uchwalane. 

6. Zaraz po ukonstytuowaniu wybie- 

rze komitet miejscowy z grona swego komi- 
sję wykonawczą, która załatwia czynności po- 
toczne i przeprowadza uchwały pełnego ko- 
mitetu. Liczbę członków komisyi wykonawczej 
wę instrukeya centralnego komitetu. 
- 7. Zadaniem miejscowych komitetów 
jest Wziąć inicjatywę w akcyi wyborczej i 
dążyć przy wyborach do tego samego celu, 
ah według $. 2 tego regulaminu, jest za- 
aniem centralnego komitetu. Obowiązkiem 
przeto każdego komitetu miejscowego jest mieć 
zawsze na oku interes narodowy i dążyć do 
tego, aby wszysey wyborcy do naszej narodo- 
wości należący połączyli się celem popierania 
kandydata komitetu bez względu na różnicę 
ich zapatrywań politycznych. 

$. 8. Prezes centralnego komitetu zwo- 
ła do Lwowa zjazd delegatów komitetów miej- 
scowych, wybranych przez te komitety we- 
dług postanowień instrukcyj. Na zebraniu de- 
legatów przewodniczy prezes centralnego ko- 
mitetu, a członkowie tegoż biorą udział w ze- 
braniu. 
~ , $. 9. Zebranie delegatów wybierze dzie- 
sięciu członków centralnego komitetu, a uzu- 
pałniony tym wyborem komitet centralny 
powoła jeszcze do składn swego dalszych 
członków, nie przekraczając liczby dziesięciu. 
Tak wybrani przez zjazd jak i powołani przez 
kooptacyę członkowie komitetu centralnego 
wchodzą stale do jego składu. 3 

$. 10. Komitet centralay wybierze z 
grona swego komisyę wykonawczą, której li 
czbę członków sam oznaczy. Komisya ta za- 

atwia czynności bieżące, a w nagłych wy- 
ch nawet sprawy do pełnego zebrania 
omitetu należące, o czem zdaje sprawę na 
najbliższem posiedzeniu komitetu. 

$. 11. Komitet centralny urzęduje przez 
całą kadencyę sejmową. Także miejscowa ko- 
mitety utworzone za inieyatywą centralnego 
komitetu urzędują przez cały czas sejmowej 


kadencji. Jeżeliby przed zamknięciem lub roz- 
wiązaniem Sejmu nie został dokonany wybór 
członków komitetu przez Koło sejmowe, u- 
rzęduje istniejący komitet eentralny dopóki 
nowy wybór nie nastąpi. 

$. 12. Komitet eentralny może wchodzić 
w układy z innemi organizacyami wyborczemi 
w kraju naszym istniejącemi. 

$. 18. Ozłonkowie centralnego komite- 
tu przedwyborczego nie mogą należeć do ża- 
dnej organizacyi wyborczej nie uznającej po- 
stanowień tego regulaminu przez Koło sej- 
mowe uchw alonego. 


Postępowanie przy wyborach do 
Rady Państwa. 


$. 14. Pizy wyborach do Rady państwa 
centralny komitet przedwyborezy weźmie pod 
rozwagę, które osoby powinne być wybrane 
posłami dla skutecznej obrony interesów kraju 
i utrzymania łączności między Sejmem a Re- 
prezentacyą kraju w Radzie państwa. Komi- 
tet centralny może przeto proponować komi- 
tetom miejscowym odpowiednie kandydatury. 

$. 15. Komitety miejscowe powiatów i 
miast tworzących jeden okręg wyborczy po 
rozumiewają się między sobą celem ustalenia 
jednego kandydata na posła tego okręgu. Po- 
stępowanie przy takiem porozumiewaniu się 
komitetów miejscowych oznaczy instrukcya, 
wydana przez komitet centralny. 

$. 16. Komitety miejscowe donosząc 
centralnemu komitetowi o przebiegu akcyi 
wyborczej, oświadczą się także co do ewen- 
tualnej propozycyi komitetu, uezynionej im 
w myśl $. 14. 

$. 17. Komitet centralny orzeka o za- 
twierdzeniu przedstawionych mu przez komi- 
tety miejscowe kandydatur na posłów do 
Rady państwa. Jeżeli komitet centralny przed- 
stawioną mu kandydaturę uważa za nieodpo- 
wiednią, ma prawo zatwierdzenia odmówić. 
Decyzya komitetu centralnego podaną będzie 
do powszechnej wiadomości. Komitet central- 
ny ma prawo wysłać delegatów ze swego 
grona lub mianować ich z pośród miejsco- 
wych obywateli, celem czuwania nad akcyą 
wyborczą i przeprowadzenia kandydatur przez 
komitet centralny zatwierdzonych. 


Postępowanie przy wyborach do 
Sejmu. 


$. 18. Przy wyborach posłów do Sejmu, 
komitety miejscowe podają do wiadomości 
centralnego komitetu kandydatów i zdają 
sprawę o akeyi wyborczej. Komitet centralny 
orzeka o przyjęciu do wiadomości przedsta- 
wionych mu kandydatur do Sejmu i uchwałę 
swoją ogłasza. Odmawiając przyjęcia do wia- 
domości przedstawionej kandydatury — komi- 
tet centralny obowiązany jest powody takiej 
uchwały przesłać komitetowi miejscowemu. 

$. 19. Jeżeli w komitecie miejscowym 
nie może dojść do porozumienia eo do osoby 
kandydata, komitet centralny może wysłać 
swego delegata, którego staraniem będzie dą- 
żyć do tego, aby komitet miejscowy spełnił 
swoje zadanie wskazane $. 7. tego regu- 
laminu. 


$. 20. W tych okręgach wyborczych, 
w których wybór kandydata należącego do o- 
bozu narodowego jest wątpliwy, centralny Ko 
mitet dołoży wszelkich starań, aby bez wzglę- 
du na zachodzące różnice zapatrywań polity- 
cznych, wszyscy obywatele obozu narodowego 
popierali kandydaturę przez komitet miejsco- 
wy postawioną, a przez komitet centralny do 
wiadomości przyjętą. 

Z kolei przystąpiono do wyboru 12 człon- 
ków i 6 zastępców centralnego komitetu przed- 
wyborczego ze Sejmu: 

Członkami wybrani zostali posło- 
wie: Dzieduszycki Wojciech, Jabłoń- 
ski, Jędrzejowiez Stanisław, Kozłow- 
ski Włodzimierz, Męciński, Michalski, 
Merunowiceż, kanonik ks, Nowak z Kra- 
kowa, hr. Potocki Andrzej, Skałkow- 
ski, Sokołowski August, Wiśniewski. 

Zastępeami członków: Cień- 
ski Adolf, Jawornieki Józef, Górka, 
Moysa, Paszkowski i Romer. 

Następnie miał przyjść pod obrady re- 
gulamin dla Koła sejmowego polskiego. 

JE. Jaworski postawił tymczasem nastę- 
pujący wniosek: „Poleca się tej samej komi- 
syi, która zajmowała się projektem regulami- 
nu komitetu wyborczego, aby przedłożyła na 
najbliższem posiedzeniu Koła polskiego sejmo- 
wego, projekt regulaminu dla tegoż Koła. 

Wniosek ten uchwalono jednogłośnie, 
poczem JE. Jaworski dziękując posłem za li- 
czne zebranie się, zamknął posiedzenie. 


Powszechne wykłady iwer ike 


we Lwowie. 


RP 


UNE 


„Na 25 wykładach w trzech miastach 
O zebrało się ogółem 16.534 
osob, czyli, że na jeden wykład przypada 
przeciętnie 681 osób. Nadmienić RA 
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leży, że zarówno w Stryju, jak w Tarnopolu 
wpuszczano nadto do sali jako słuchaczów na 
poszczególne odczyty dość znaczną liczbę 0- 
sób bez biletów — i że tych osób w powyż- 
szem zestawieniu nie wykazano. Cena wstępu 
na 6 prelekcyi wynosiła 40 hal, na jeden 
odczyt 10 hal. Zarówno w Stryju jak w Tar- 
nopolu i Drohobyczu rozdzielił zarząd znaczną 
liczbę biletów darmo. Na prowincji więcej 
było słuchaezów płci męskiej aniżeli żeńskiej 
a najliczniejszego kontyngentu słuchaczów do- 
starczyła — osobliwie w Stryju — klasa ro- 
botników i rzemieślników. Wykłady w Stryju 
odbyły się w jednym z warstatów kolejowych. 
W Tarnopolu odbywały się wykłady w wiel- 
kiej sali ratuszowej. W Drohobyczu odbywały 
się wykłady w sali Sokoła. 

Z zestawienia kasowego okazuje się, że 
w r. z. przychód wynosił 6710 koron 19 hal., 
a rozchód 5146 koron 38 hał. Ponieważ na- 
leżytość Towarz. kursów akademiekich dla 
kobiet wynosi 1000 koron, przeto pozostałość 
kasowa z d. 14 lipca b. r. wynosiła 563 ko- 
ron 81 hal. 

Reasumując pogląd na pierwszy rok 
istnienia Towarzystwa, stwierdza zarząd w 
swem sprawozdaniu, że otwarcie kursów po- 
wszechnych było na czasie i zaradziło rzeczy- 
wistej potrzebie. 30.000 osób zgromadziło się 
na wykładach, urządzonych przez zarząd we 
Lwowie i w trzech miastach prowineyonal- 
nych; cyfra ta mówi za siebie. Równie wy- 
mownym jest i ten fakt, że liczba przeciętna 
słuchaczów we Lwowie na poszczególnych wy- 
kładach nie zmniejszała się z biegiem czasu, 
owszem w seryi III. wzrosła stosunkowo zna- 
cznie; a tak samo zauważyć można i na pro- 
wineyi, zwłaszeza w Stryju, na wykładach 
późniejszych w stosunku do weześniejszych 
nie zmniejszanie się, lecz nawet przyrost słu- 
chaczów. 

Jaką korzyść odnieśli słuchacze, na to 
pytanie trudno odpowiedzieć. Jeżeli jednak 
miarą powodzenia udzielanej nauki jest zado- 
wolenie nauczyciela, to można wyniki nauki 
udzielanej w kursach powszechnych uważać 
za pomyślne, choćby z tego względu. że tylu 
prelegentów okazywało swe zadowolenie, po- 
dejmująe się z chęcią trudu wykładania w 
dwóch 1 nawet w trzech seryach, a prócz 
tego na prowincji. 

Na zaproszenie przewodniczącego za- 
rządu zebrali się prelegenci kilkakrotnie, aby 
wymienić między sobą zdania co do tematów 
i sposobu odbywania wykładów, oraz by po- 
dzielić się poczynionemi spostrzeżeniami i do- 
świadczeniami, a wypowiedziane przy tej spo- 
sobności uwagi służyły zarządowi za wska- 
zówkę w organizowaniu wykładów później- 
szych i służyć mu będą w przyszłości. Za 
każdym razem omawiano pytanie, czy i jakie 
miały powodzenie pogadanki, czyli rozprawy, 
które miały odbywać się po wykładach, czy 
słuchacze okazywali dostateczne zrozumienie 
wyłożonej właśnie rzeczy, czy czynili prele- 
gentowi pytania i żądali od niego bliższych 
wyjaśnień. Odpowiedzi prelegentów brzmiały 
różnie. Podobnie jak i gdzieindziej, także 
i we Lwowie niełatwo było w ogólności 
nakłonić słuchaczów do stawiania pytań; w 
miarę jednak postępów wykładów czynili to 
coraz Częściej; niektóre zwłaszcza wykłady 
dawały pochop do dyskusyi żywej i pożyte- 
cznej i umożliwiały prelegentowi uzupełnienie 
wykładu nauką prawie szkolną. Zeby ta łą- 
ezność między prelegentem a słuchaczami sta- 
wała się coraz ściślejszą -- mówi sprawozda- 
nie — żeby rozprawy bez wyjątku łączyły się 
z wykładami, o to trzeba będzie starać się 
usilnie w przyszłości. Również byłoby pożą- 
danem, by słuchacze przedkładali pytania pi- 
śmienne, na któreby mogli odpowiadać jużto 
inni słuchacze, jużteż przedewszystkiem pre- 
legent. Może z czasem będzie można w nie- 
których wypadkach zaprowadzić także pis . ien- 
ne wypracowania na temat wyłożonych rze- 
czy. Najstosowniejszą porą do piśmiennego 
opracowania tematów byłby długi czas przerwy 
między ostatnimi wykładami wiosennymi roku 
jednego a jesiennymi wykładami roku dru- 
giego. Miesiące te wakacyjne — jeśli wolno 
je tak nazywać — możnaby zresztą zapełnić 
w inny jeszcze sposób, by uniknąć zupełnego 
zerwania stosunków .między instytucyą a au- 
dytoryum — n. p. wycieczkami i wspólnemi 
zebraniami, pełączonemi z lekturą i poga- 
danką naukowę i t. p. Poruszył tę sprawę 
przewodniczący, w skutek czego zarząd zamy- 
ślał jaż w roku bieżącym w miesiącach le 
tnich urządzić kilka wycieczek, połączonych 
z wykładami, jużto do stacyi elektrycznej i 
gazowni, już też do Oleska i Podhorzee it. d. 
Z powodu przeszkód nieprzewidziauych, my- 
sli tej na razie musiano zaniechać, ale spo- 
dziewać się wolno, że jej urzeczywistnienie 
poszło tylko w odwłokę. 

Jrudną jest też sprawa egzaminów, nad 
którą miano zastanawiać się w zamierzonym 
w listopadzie r. 1898 zjeździe delegatów po- 
wszechnych wykładów uniwersyteckich w Wie- 
dniu. Zjazd ten, w którym przewodniczący in- 
stytucyi lwowskiej miał wziąć udział jako 
jej delegat, odwolano jednak w chwili osta- 
tniej. W łonie zarządu podzielone były zdania 
w tej kwestyi i do uchwały stanowczej nie 
przyszło. 


Rok ubiegły nie tylko ziścił, lecz nawet 
prześcignął nadzieje i oczekiwania, ale był to 
początek, niejako próba — i trzeba dalszych 
wysiłków, dalszej wytrwałej i systematycznej 
pracy, by rzecz pomyślnie poczętą utrwalić i 
dalej rozwinąć. 


z.lzby sądowej. 


Lwów, 3 października. 


Przed tutejszym trybunałem sędziów przy- 
sięgłych toczyła się wczoraj przed i po połu- 
dniu rozprawa karna przeciw inspektorowi po- 
datkowemu z Howodenki, Adamowi Kosińskiemu, 
oskarżonemu przez posła dr. Okuniewskiego 0 
oszczerstwo popełnione drukiem. Mianowicie z 
powodu interpelacyi dr. Okuniewskiego o nad- 
użycia Kosińskiego, ten ostatni napisał w Ga- 
zecie urzędniczej artykuł, pełen obelg przeciw 
dr. Okuniewskiemu. 

Rozprawę prowadzi radca Swaryczewski, 
jako wotanei zasiadają radcy Dzierzyński i Hirsch, 
Oskarżyciela prywatnego zastępuje adw. dr. Do- 
brzański, oskarżonego zaś broni adw. dr. Sum- 
per-Solański. Oskarżyciel na stwierdzenie zarzu- 
tów w interpelacyi zawartych, a więc na popar- 
cie oskarżenia przytoczył fakt, że niejaki Aszke- 
nazy, dzierżawca propinacyi, musiał zapłacić 
cztery razy jeden i ten sam podatek dlatego, że 
nie szedł na rękę Kosińskiemu. 

Po południu przesłuchiwano świadków, 
powołanych w tej sprawie. 


Głosy publiczne. 


Od c. k. prokuratora Państwa w Sanoku 
otrzymujemy pismo z prośbą o powtórzenie na- 
stępującego sprostowania : 

Do Szanownej redakcyi Kuryera Lwow- 
skiego we Lwowie. Odnośnie do sprawozdania z 
rozprawy karnej, odbytej w dniu 10 września 
r. b. wobec e. k. sądu obwodowego w Sanoku, 
jako apelacyjnego przeciw adwokatowi dr. Win- 
centemu Dańcowi o obrazę czci adjunktów c. k. 
sądu powiatowego w Brzozowie Józefa Drzyma- 
lika, Eustachego Dudrowicza i dr. Jana Bejna- 
rowicza, umieszczonego w Kuryerze Lwowskim 
z 12 wrześuia r. b. pod napisem: „Szkodliwi 
sędziowie”, upraszam na żądanie Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Sanoku w myśl $. 19 
ustawy prasowej o umieszczenie w najbliższym 
lub w drugim z rzędu numerze dziennika na- 
stępującego sprostowania : 

Przedewszystkiem wywody nie rzeczowe i 
wnioski z nich wysnute zostały tendencyjnie 
przedstawione w takiej treści, do jakiej przepro- 
wadzona rozprawa nie dostarczyła wcale pod- 
stawy, 0 ile zaś powyższe sprawozdanie wymie- 
nia fakta, to takowe co do Katarzyny Lubeckiej 
z Izdebek „jakoby ona dostała wyrok na 8 dni 
aresztu i przyszła do adjunkta Dudrowicza z za- 
pytaniem, co to ma znaczyć ten wyrok, bo ona 
ani skargi ani rozprawy żaduej nie miała, ja- 
koby zamiast wyjaśnienia kazał ją adjunkt 
Dudrowiez zaprowadzić zaraz do aresztu i ja- 
koby wyrok wykonano na zupełnie niewinnej 
kobiecie*, jest niewyczerpującem a tem samem 
niedokładnem, albowiem pominięto w rzeczonem 
sprawozdaniu zupełnie, że w toku rozprawy 
I. instancyi przesluchano dwie Katarzyny Lube- 
ckie, które wskazał oskarżony dr. Daniec, jako 
prowadzący dowód prawdy w tym kierunku i 
obie pod przysięgą zeznały, że c. k. adjunkta 
Dudrowicza wcale nie znają, że nigdy wyroku 
zasądzającego na 8 dni aresztu nie dostały, za- 
tem do adjunkta Dudrowicza z podobnym wyro- 
kiem zgłosić się nie mogły i że na nich kary 
8-duiowego aresztu nie wykonano, bo one W o- 
góle nigdy jeszcze sądownie karane nie były, przy- 
czem stwierdziły także, że w Ixdebkach jest tylko 
ich dwie kobiet noszących to samo imię i na- 
zwisko. 

Co do drugiego zaś faktu w rzeczonem 
sprawozdaniu wymienionego, jakoby „e. k. ad- 
junkt sądowy Dudrowiez niejakiego Gawrońskie- 
go, którego skazał na 14 dni aresztu, pomimo, 
iż tenże prosił o doręczenie wyroku na piśmie, 
celem założenia środka prawnego, krótko mu 
oznajmił, że nie da mu wyroku i kazał go za- 
raz do aresztu zaprowadzić”, to sprawozdanie 
rzeczone jest mylnem i niezgodnem z rzeczywi- 
stym stanem rzeczy, „albowiem rozprawa wyka- 
zała, iż Gawroński wprawdzie po ogłoszeniu 
wyroku skazującego go na 14 dni aresztu, pro- 
sił o doręczenie wyroku, gdy jednak ce. k. ad- 
junkt Dudrowiez oznajmił mu, iż z powodu, że 
ciągle zmienia miejsce swego pobytu i przez 
dłuższy czas się ukrywał, zarządza przeciw nie- 
mu tymczasowe przytrzymanie po myśli $$. 175 
l. 2 i 452 ust. 8 p.k., aż do stanewczego roz- 
strzygnięcia sprawy, Gawroński wyrok przyjął, 
a gdy c. k. adjunkt Dudrowiez z powyższych 
powodów odmówił mu także prośbie o zwłokę 
odbycia kary — bezzwłoczne wykonanie na Ga- 
wrońskim kary było zupełnie prawidłowem i le- 
galnem. 

W Sanoku, dnia 2 października 1900. 

Szomek, m. p. 
c. k. prokurator Państwa. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


x“ Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu | g 


sierpniu r. 1900 wywarzono w 14 gorzel- 
niach ogółem 132.730 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 


gorzelń: w okręgu brodzkim — (—.—), 
brzeżańskim — (—.—), czortkowskim — 
(—.—), jarosławskim — (—'—), kołomyj- 
skim 2 (17.000), krakowskim — (—'—), 
lwowskim — (—.—), nowo-sądeckim 1 
(1:800), przemyskim 4 (22.230), rzeszow- 
skim — (-'—), samborskim — (—.—), 
sanockim — (—'—), stanisławowskim 6 
(89.800), tarnopolskim 1 (1.900), tar- 
nowskim —  (——), wadowiekim = 
(—.—), żółkiewskim — (—.—) stopni 
alkoholu. 


¿“u Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu sierpniu 1900 r. ogółem było w ruchu 
102 browarów, w których wywarzono 86 839 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 10 (4.850 
hekt.), brzeżańskim % (1.046 hekt.), czortkow- 
skim 3 (721 hekt), jarosławskim 13 (4.220 
hekt.), kołomyjskim 5 (3.446 hekt.), krakow- 
skim 4 (4.085 hekt.), lwowskim 5 (5.958 
hekt.) nowosądeckim 6 (3.905 hekt.), przemy- 
skim 2 (4.912 hekt.), rzeszowskim 10 (4.470) 
hekt.), samborskim 5 (2.598 hekt.), sanockim 
5 (5.350 hekt.), stanisławowskim 6 (4.581 
hekt.), tarnopolskim 10 (3.534 hekt.), tar- 
nowskim 4 (22.720 hekt.), wadowickim 8 
(10.788 hekt.), żółkiewskim 2 (210 hekt.). 
W mieście Krakowie 3 (4.720 hekt.), we 
Lwowie 1 (7.600 hektolitrów). 


„*„ Produkeya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu sierpniu 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galieyi 169.568 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 129-576 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkeya 163.109 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 180.966 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu sierpniu 1900 roku wyprodukowano 0 
6.459 cetr. metr. więcej, s sprzedano o; 1.890 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1899. 


Wiedeń, 3 października. Giełdy zbo- 
żowe w Wiedniu i Budapeszcie są dziś zam- 
knięte z powodu święta żydowskiego. 

Berlin, 3 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8460, 
Spirytus 50 60. 

Paryż, 3 października. Trzyprocentowa 
renia 10227. Mąka 26:05. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2620 do 2630, loco Ołomu- 
niee 2460 do 2480, loco Berno-Wiedeń 
2460 do 2480, na październik-grudzień loco 
Aussig 2590 do 26-—. Cukier w kostkach: 
prima 8675 do 87 —, secunda 8625 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 4480 do 4520. Nafia kaukaska : 
transito Tryest 12:50 do 18:—, galicyjska 
przeźroczysta 40-85 do 41:85. Ceny w koro- 
pach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3 października. Pszenica gotowa: 
16— do 16:50, pszenica na termina —'— do 
—'—-, żyto gotowe 13:50 do 14—, żyto na 
termina —'— do ——, owies obroczny go- 
towy 12:50 do 14—,owies na termina —' — 
do —— jęczmień pastewny 18:— do 13 60, 
jęczmień browarniczy 14%-— do 1450, groch 
do gotowania 17— do 24:—, wyka —-*— do 
——, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne —'— do ——, bób — — 
do —'—. bobik 12— do 13:—, hreczka 17-— 
do 20:—, koniczyna czerwona galicyj:ka —— 
do —'—, biała do —:—, tymotka 
—— do ——, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza 14— do 15—, nowa —— do 
—— do chmiel stary —*— do ——, nowy za 
— kilo —— do ——, rzepak 26:— do 
27 50, groch pastewny 15— do 16—, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1910 


do 20—, paritas Tarnopol na termin 17:— 
do 18—, waraaty —— 


OŻZE 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 24 września do 80 
września bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7:70 do 7:90, żyto 6 40 do 6:60, ję- 
czmień browarny 6385 do 6:90, pastewny 


5'40 do 5.75, owies 5:65 do 5:90, hreczka 
—*— do —'=;, knkurudza zeszłoroczna —'— do 
—'—, kukurudza nowa —'— do —*—, proso 


—— do —'—, groch do gotowania 7:75 do 
10:25, groch pastewny 6-75 do 7:15, soczewi- 
ca —— d fasola —— do ; 
bobik 6:-— wyka 6-76 do 5'25, ko- 


0 , 
do 6:25, 


5 


niczyna czerwona 65— do 75—, koniczyna , junkta sądowego w Muszynie, oraz zamiano- | ków do rokowań pokojowych z Chinami. An- 
wał auskultanta dr. Włodzimierza Wolf- |glia prawdopodobnie także się zgodzi. 


biała 40-— do 65 —, koniczyna szwedzka —'— 


do ——, tymotka 17:— do 22—, anyż 
rossyjski —* -- do —'—, anyż płaski —'— 
do —.—, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy 12:90 do 18:40, rzepak letni —'— 
o —'—,rz-pak nowy —'— do —'—, nasienie 
lniane 13:25 do 13:50, nasienie konopne —' — 
do —*—, chmiel za — kilogramów —— do 


—'—, łój 8%:— do 36-—, nafta zwykła 18— 
do 19:—, nafta salonowa 20— do £1:—, 
—'— do —'—, wszystko za 


wosk ziemny 
50 kilogramów, płótno —'— do —'—, skó- 
ry- surowe —— do ——, spirytus 10.000 


itr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
ku konsumeyjnego 40:50 do 40:90. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjeżdża dziś po południu 
z Wiednia do Radmer w Styryi na łowy na 
grubego zwierza. W łowach wezmą udział : 
Książę Leopold Bawarski z synem, Księciem 
Jerzym, oraz Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Salvator. 


Do Neue Freie Presse donoszą z Ins- 
bruka, że P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber wystosowal pismo do przywódcy byłego 
klubu włoskiego, Malfattiego, w którem od- 
powiadając na żądanie włoskich reprezentan- 
tów Tyrolu, oświadcza że projekt ustawy, 
wręczony swego czasu hr. Badeniemu przez 
posłów włoskich, jest dziś równie niemożliwy 
do przyjęcia, jak wówczas. Rząd musi obsta 
wać przedewszystkiem przy jedności kraju. 
Uregulowanie spraw mieszkańców włoskich 
w Tyrolu znacznieby zostało ułatwione, gdy- 
by posłowie włoscy zjawili się w sejmie w 
Insbruku. 


Jak już doniosła depesza, wczoraj o go- 
dzinie 10 przed południem rozpoczął się dal- 
szy ciąg wspólnej narady gabinetowej, w ze- 
szłym tygodniu przerwanej. Przewodniczy, P. 
Minister kr. Gołuchowski; udział w naradzie 
brali współni PP. ministrowie Kallay i Krieg- 
hammer, oraz obaj PP. Prezydenci Ministrów, 
P. Minister kolei dr. Wittek, oba) PP. Mini- 
strowie skarbu i szef generalnego sztabu br. 
Beck. 

Jak z Budapesztu donoszą, przedmiotem 
obrad odbytej wczoraj w Wiedniu wspólnej 
konferencyi Ministrów była kwestya połącze- 
nia kolejcwego z krajami okupowanyni. 


O zajściach na kongresie socyalistów w 
Paryżu donoszą: Zaraz na początku obrad 
kongresu powstały burzliwe sceny i wzaje- 
mne obelgi, a nawet bójka pomiędzy dwo- 
ma p'rtyami soeyalistycznemi francuskiemi. 
Guósde nie mogąc poradzić zwycięskiemu 
swemu przeciwnikowi Jaurósowi, postanowił 
rozbić kongras, a gdy to mu się nie udało. 
opuścił manifestacyjnie wraz ze swymi zwo- 
lennikami salę obrad. Okrojony w ten spo- 
sób kongres proklamował jedność partyi socya- 
listycznej. 

Przed zamknięciem kongresu jeden z 
przyjaciół Guósde'a wszedł na trybunę i rzekł 
sarkastycznie : „Popełniliśmy ważny błąd za- 
pomnieliśmy ofiarować honorowe prezydyum 
kongresu Gallifetowi, Millerandowi i Walde- 
ekowi- Rousseau". Słowa te wywołały oburze- 
nie i powszechną wrzawę. Zwolenniey Jau 
ròs gwizdali j miotali obelgi na Gues- 
deystów, a ci znowu wołali: „Precz z mor- 
dereami z Châlons! Precz z ministeryalnymi 
socyalistami | 

Wszczęła się bójka; jeden ze zwolenni 
ków Jauresa uderzył w głowę czy w twarz ge- 
zdystę Andrieux'go, Gezdyści zażądali, by go 
zato wydalono z sali, wniosek upadl i wów- 
CZAS zwolennicy Guèsde’a pośród krzyków o- 
puścili kongres. 


TRLEGRAHY GAZRY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał tytuł i charakter 
radców sądu wyższego z uwolnieniem od tak- 
sy radcom sądu krajowego Antoniemu Rein- 
warthowi w Tarnopolu, Ottokarowi An- 
sionowi w Złoezowie i Henrykowi Garwo- 
lińskiemu w Brodach. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Karola Nowaka z Du- 
kli do Leżajska, Kazimierza Munka z Leżaj- 
ska do Żywca, dr. Franciszka W ajdę z 
Mielca do Tarnobrzegu, dr. Augustyna Ôl- 
szewskiego z Ropezye do Rzeszowa, Fran- 
eiszka Piotrowicza z Zatora do Ciężko- 
wie, Łucyana Zoelnera z Liszek do Roz- 
wadowa, Jana Szymeczka ze Strumienia 
(Schwarzwasser) do Jordanowa. Dalej nadał 
P. Minister sprawiedliwości adjanktowi sądo- 
wemu okręgu sądu wyższegu krakowskiego 


dr. Adamowi Midowiczowi miejsce ad-lw sprawie ułożenia przedwstępnych warun- ! 


OŘ 


Krzeczunowicza adjunktem dla okręgu 
sądu wyższego w Krakowie, a adjunkta dr. 
Konstantego Zsopescul w Czerniowcach 
zastępcą prokuratora Państwa tamże. 


Wiedeń, 38 października. Podług ogło- 
szonego komunikatu, odbyła się wczoraj po 
południn konferencya mężów zaufania wier- 
nokonstytucyjnych właścicieli ze wszystkich 
prowineyi pod przewodnictwem br. Oswalda 
(Thuna. Wyrażono zupełne uznanie dla sta- 
nowiska, jakie reprezentanci wielkiej własno- 
ści zajmowali w klubie wiernokonstytucyjnym 
Rady państwa, i dano wyraz życzeniu, ażeby 
posłowie, których grupa ta wybierze, w przy- 
szłej Izbie działali w tym samym duchu. Po 
obszernej dyskusyi o sytuacyi politycznej i 
omówieniu akeyi wyborczej konferencyę zam- 
knięto. 

Praga, B) pażdziernika. Ww wyborze uzu- 
zełniającym do sejmu czeskiego z okręgu 
Graslice-Neudek wybrano 200 głosami nie- 
miecko-narodowego kandydata Hofera. Libert 
Meindl otrzymał 64 głosów. 

Rychnów, (Reichenau) 3 października. 
W okręgu wyborczym z miast Rychnów-Ko- 
ścielec nad Orlicą (Adlerkosteletz) wybrano 
posłem do sejmu Młodoczecha Kratochwila 
przeciw radykalno postępowemu kandydatowi 
Haju. 

Wrocław, 3 października. (Tel. pryw.). 
Omawiają tutaj żywo wizytę ministrów pru- 
skich w Poznaniu. Jak wiadomo, zapowiada- 
no przyjazd siedmiu ministrów, przyjechało 
jednak tylko czterech. Szczególnie żywo ko- 
mentują niepojawienia się ministra oświaty 
Studta. Odbyto wiele konferencyj, ale do pu- 
blieznej wiadomości nie przedostało się nie 
pozytywnego o przebiegu obrad. Liczne do- 
niesienia hakatystycznych dzienników o majs- 
cem nastąpić zaostrzeniu antipolskiej polityki 
rządu pruskiego są na razie wyrazem wła- 
snych ich życzeń. Niewątpliwie można przy- 
puścić, że rezultat nie odpowiedział nadzie- 
jom hakatystów. Zainieyowane na konferen- 
cyi poznańskiej projekty mają jeszcze być zba- 
dane przez całe ministerstwo stanu, poczem 
ono przedłoży je częścią sejmowi pruskiemu 
częścią parlamentowi do zlikwidowania z no- 
wych funduszów antipolskich. Jak się zdaje, 
uie bez wpływu na tok obrad pozostały do- 
niesienia o wzrastającem w prowincyach wscho- 
dnich niebezpieczeństwie ze strony ruchu so- 
cyalistycznego wywołanego reskryptem Stud- | 
ta. Dzienniki hakatystyczne już teraz wyra- 
żają wielokrotnie ubolewanie, że rząd pruski 
znowu poprzestanie na półśrodkach. 

Petersburg, 3 pazdziernika. (Tel. pryw.) 
W zbiorze praw ogłoszono szereg bardzo 
ważnych zmian w ustawach, tyczących się cu- 
krowniczych Towarzystw akcyjnych. Zmiany 
te wymierzone są przeciw udziałowi cudzo- 
ziemców i żydów w przedsiębiorstwach takich 
na Litwie i Ukrainie, a tyczą się w szczegól- 
ności cukrowni brodzkiej, odesskiej i jago- 
szyńskiej. Nowe przepisy postanawiają, że 
żydzi i eudzoziemcy albo nie mogą być wcale 
posiadaczami akcyi albo w ograniczonej mie- 
rze, — dalej że Towarzystwom wolno posiadać 
tylko ograniczony obszar gruntów, a dzierża- 
wić grunta mogą jedynie za zezwoleniem ge- 
nera? gubernatora. 

Rzym, 5 października. Nieznani sprawcy, 
który jednak znać muszą lokalności Waty- 
kanu, rozbili kasę żelazną stojącą na drugiem 
piętrze Watykanu, i skradli z niej 857.000 
lirów w rentach i 3000 lirów gotówką. 

Londyn, 3 października. Do wczoraj 
wieczora wybrano 166 kandydatów ministe- 
ryslnych a 46 opozycyjnych. W Manchester 
wybrany ponowma Balfour większością 2454 
głosów. Poprzedni jego wybór dokonany był 
większością tylko 776 głosów. 

Londyn, 3 października. Podług na- 
deszlych do pół do 2 w nocy wiadomości 0 
wyborach, wybrano 116 kandydatów rządo- 
wych, a 5t kandydatów opożycyi, między 
tymi ostatnimi 19 irlandzkich. Stronnictwo 
rządowe zyskało 6, opozycya 7 mandatów. 

Londyn, 3 padziernika. Lora Roberts 
zawiadomił lorda majora, że nie będzie mógł 
przybyć w czas na bankiet, który lord major 
wydaje 9 listopada b. r. 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 3 października. Urzędowo do- 
noszą z Pekinu dnia 23 z. m.: Według do- 
tychczasowych wyników śledztwa z powodu 
zamordowania barona Kettelera, poznano pod- 
oficera chińskiego, który dał był śmiertelny 
strzał do Kettelera, a to poznano w chwili, gdy 
sprzedawał zegarek zamordowanego, schwy- 
tano go więe i wydano wojskom niemie- 
ckim. Zeznał on, że dnia 19 czerwca otrzy- 


Londyn, 3 października. Biuro Reu- 
tera donosi z Pekinu: Generał Hoepfner na 
czele 2000 ludzi przedsięwziął ekspedycyę 
karną do północnej części cesarskiego parku 
myśliwskiego. Niemcy podpalili kilka wsi i 
dotarli do Na-hung-nan. Bokserzy napotkani 
za miastem zostali rozproszeni. Zołnierze nie- 
przyjacielsey uzbrojeni byli częścią w kara- 
biny, częścią w pałasze. Kilku Chińczyków, 
którzy podeszli blisko do wyprawy niemie- 
ckiej padło. Niemcy mieli 4 rannych. 

Nowy Jork. 3 październiks. Według 
depeszy z Tien-tsinu z dnia 29 z. m., Li- 
Hung - zang nie uda się do Pekinu, lecz 
będzie prowadził rokowania z posłem rossyj- 
skim w Tien - tsinie. 

Shanghaj, 3 października. Fdykt ce- 
sarski z dnia 26 z. m. składa z urzędu do- 
tychezasowego gubernatora prowineyi Szami- 
nebsiena, i zarządza, ażeby ważne posady 
obsadzono ludźmi, którzy nie brali udziału 
w ruchu bokserskim. 

„Taku, 3 października. Wyprawę do 
Paotingfa odroczono do dnia 6 października. 


Telegrafowsny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 października 1900. Giełda 
poranna (Vorbdrse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 118:38, Renta majowa 96:85, Węgier- 
ska renta koronowa 9050, Akcye austryac. 
Zakładn kredytowego 65050, Akcye węg. 


Zakładu kredytowego ——, Akcye Anglo- 
banku ——, Akcye Unionbanku ——, 
Akcye Bankvereinu —'—, Akcye Länder- 
banku 410:50, Akcye Kolei państwowych 


660-50, Lombardy 108:—, Akcye Kolei Elbe- 


thal ——, Akeye Fabryki broni — — 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 456:—, 
Akcye Rima Muranyi 5256—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. ——, Losy ture- 
ckie 106:—, Ruble 255:50, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 ——, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. ——, 56 1. listy Tow 


kredytowego ziemskiego —' —. 

Tendencya: silna. 

Wiedeń, 3 pażdziernika. 1900. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 80 
Marki 118-80, Renta majowa 96:85, Węgier- 
ska renta koronowa 9050, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 651:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 664%—, Akcye Anglo- 
banku 272:50, Akcye Unionbanku 540 —, 
Akcye Bankvereinu 479—. Akcye Landerban- 
ku410:—, Akcye Kolei państwowych 661-50, 
Lombardy 108:—, Akcye kolei Elbethal —'—, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we 296 —, Akcye Alpiny 457:—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 525—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1190—, Losy tureckie 106:—, 
Ruble 255:50, 20-Franki —'—, Tramway 

Jendencya: Wszystkie kursy nominalnie, 

Wiedeń, 3 października. 1900. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursej Godzina 2 miv. 80. 
Azcye austryackiego Zakładu kredyt. 653 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 663—, 
Akcje Auglobanku 872—, Akcye Unionban- 
ku 5640—, Akcye Linderbanku 413—, Akcye 
Bankvereinu 451'—, Akcys Bodeneredit 855 -—, 
Akcye gelicyjsk, Banku hipotecznego — —, 
Akcys Kolei państwowych 663. —, Akcye Ke- 
lei Południowej 108—, Akcye Tramway 4) 
200—, Akcye Tramway B) 271:—, Akcye 


Kolei Klbethsi 460—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 60:10, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 45950, Akcye 


Rima Muranyi 529 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1792:—, Akcye Fabryki broni 
B18:—, Akcye Tureckie tytoniowe 296:—. 
Obiigacye węgierskiej indamnizacji 8950, 
Renta majowa 96:95, Austryacka Renta koro- 
nowa 9705, Węgierska Renta koron. 90:60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9015, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4!/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 9075, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 9545, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:35, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88:50, Losy tureckie 108—, 


mał rozkaz od pewnego księcia chińskiego, | Xfarki 11535, Ruble 25650. 


którego nazwiska wymienić nie chce, wystrze- 
lania cudzoziemców. 
jednak, ażeby strzelać do posłów. 

Paryż, $ października. Jak Matin do- 
nosi, Rossya, Niemcy, Austro-Węgry, Wto- 
chy i Japonia zgodziły się już na memorysł 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, 


Rozkaz ten nieopiewał I 


Berlin , 3 październiku. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 208 —, Towa- 


| rzystwo dyskontowe 170-10. 


Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


6 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą | Asfalt w gorącym stanie do i izola-| Lak asfaltowy i smołę destylo- Pig ni _2b è . 
c. k. Ministerstwa handiu | cyi fundamentów. oraz do osuszania zawil- wanąibezwodna do konserwacyi dachów Fabryka Szeligi LISZKIEWICZA INŻYNIETA 
oconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- i drzewa. 


n p: MIE = : g ] P 
Fabryka Meilgi Lyszkiewiczą iNŻYNIEA | eg aope eraen wałem || iastrezme Płyty izolacyjne. | p Pey Holiewmontowe nie wymagające wię 


Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, Tekturc astaltoewą ogniotrwałą do kry- eye swoimi robotnikami w całym kraju zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 
m ZEE e sia dachów od_20 cent za 1 metr kwadr. Telefon nr. 250. |. mameóznej trwałości. 
Nadesłane. Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


Dr. Kazimierz Kraszyński [ze raj 


w chorobach płuc i gardła, ordynuje | |-osyTosn | przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] gosp] osb. | odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] | 
od godz. 3 do 5 popołudniu, | o godzinie | Em 
ul. Aksdemicka 1. 16, I. piętro, |g 
Telefon 169. 


40 De Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
251 Do ltzkan, Czerniowiec, Sianisławowa, Bukaresztu, Constancy. 

158 Do Krakowa, Wiodnia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
5458 Do Brzuchowie, (od */, do *8/ę eedziennie). 


1205] Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */„ do *9/e). 
Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. 


GOLOSSEUM TH RNA Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. 


Olbrzymi senzacyjny program: Mollasso-Sal- Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
vaggi, taniec wirowy w powietrzu. Teodor 610 


Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 
3 35 Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 


Do Ławoezn:go, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
630 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
6:35 | Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
8.40| Do Krakow», Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozw ułowa, Stróża, '["arnowa. 
9:00 | Do Skolego, (hyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od */s do %/,) 
9:15| Do Janowa 
9-25 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, Kozowy. 

9.55 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
1020| Do Sokala, Betzen, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

1-25 | Do Janowa (od '/, do '8/ę w niedziele i święta). 
155 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Do Brzuchowiu (od "js do **/, w niedziele i święta). 
Do (zerniowieu, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Do Brakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Do Stryja (do Sholego tylko od 1/5 do *0/,). 
: Do Janowa (codziennie od ta do *5/,). 
Do Brzuchowie (codziennie od */, do "*/ę). 
Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 

6:20] Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

6:46] Z Brzuchowie, (codziennie od */, do **/ę włącznie). 

1:45] Z Janowa. 

800] Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 

8:05] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 

815] Z Sokala i Rawy ruskiej. 

850] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 

1145] Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 

1155] Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 

12:55] Z Janowa. 

1:15] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od +e 
do */ę). 

1.35 Z Rodos edia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 

1:45 Z Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa. 

2:85 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. 

3144 Z Brzuchowie (od */, do *5/ę w niedziele i święta). 

5403 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Mozowy, Brodów. 

Z Krakowa. 

Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 

Z Sokala, Beźzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 


Z Brzuchowie, (od 1%/; do 18/ w niedzielę i święta). 

Z Janowa (od 1j do */, w niedziele i święta). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowic (od *$/5 do 16/9). 

Z Janowa (codziennie od t/s do 15/9). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 
resmezô. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


Woller artysta teatru a. d. Wien w Wiedniu. 
Belle Gina najpiękniejsza atletka włoska. Sio- 
stry Bono, artyski na reku i trapezie. Trupa 
Felicitas, akrobaci. Helga i Jugeborg 
Sandberg, szwedzkie duetystki. Luigi Moglia. 
ze swojemi małpami. Brothers Freyer, klowni 
muzykalni. Eugenia Wermke, najsilniejsza Ko- 


=æ mom w WZT | 
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=. bieta świata. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


= 
o 


2:45 
2:55 


ODAN 


Przekazy 


na Berlin, Londyn, Paryż iinne 
miejsca zagraniczne wydaje 


SokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiary. 


Zlecenia z prowiacyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą. 


Do Stanisławowa. 
Do Janowa (od 1/5 do *5% w dnie powszednie, a od **/ę do **4 
1901 codziennie). 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 
2 Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
Do Tarnopola i Brodów. 


104 > 
o Do Sokala i Rawy ruskiej. 


or CIS 


Do Brzuchowie (od *9/, do 16/5 w niedziele i święta), 

Do Janowa (od 15 do *5/, w niedziele i święta). 

Do Czerniowiec, ltzkan. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
tzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Do Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 października 1900. 
HOTELIMPERIAL 
PP. JE. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, K. 


di 


hr. Dzieduszycki z Sichowa, Br. Vever, K. Bilwin 66 
i A. Prohar z Ołomuńca, Dyr. Voss z Białej, J. Mi- na dworzec „Podzamezeć z dworca „Podzamcze 
leob z Teeri, A AO z Poznania, W. Le- aami ZEE 1 Do Podwol k Kijowa, Odessy e; 
venthal z Holandyi, F, Bamberger ze Stanisławowa, sa EO CA AAÓWA, ; 
A. Przesmycki z Kijowa, J. R Raciborski i M. me Pi Z Podwołoczysk, Tarnopola. | sie Do Podwołoczysk. 
hr. Roneki z Rossyi, F. Zieleniewski z Królestwa 401] Z Tarnopola. 2:08 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Polskiego. | 22| Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 7:38 [| Do Tarnopola. 
- — B'ET]| p ~ = = | |rl23 Do Podwołoczysk. 
Muzeum imienia Lubomirskich. i | 10129 , : = P me 


W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do | *<zmszmm 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny| Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu twowskie- 


3 do 5, a w niedzielę przed południem od go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy uł. Krasiekich l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
godziny 11 do 1. sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
p a „aa A ZIZI ZINC W S 
a PoS L ku 1854 po 250 zł. mk. 4 i.” e 1. poż. kraj 1878 za 100 Dr ORC lo krzyż t 5 zł aj S 
s: SE „I Losy z roku po zł. mk. 4 pr. 170.— 172. — į Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —— —.— zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.5 21. 
Iwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| „ „1860 po 500 zł. wa. 5pr. 13235 138-| „ p n n 1803za200kr.4pr 90.— ƏL | Losy fund. are Rudolfa 10 z | | = AB 
Lwów, dnia 3. październ. 1900. mí » „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.- 163.50] „ obł.prop.zr.1889za100zł.4pr. 94.80 95.40 | Salma 40 zł. mk.. . . . . . . 170.— 1/3.— 
k ; z płacą żądają - „n 1864 po 100zł. . . . 195.75 19650; Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.—  68.— 
I. Akoye za sztuk walutą koron, n „ 1864po 50zł. . . .195.— 197.—| 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . —.— 88.25 |St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 195— 197— 
Q: K. h. K., h.fj Listy zast. domen. państ. 120 =" 5 RE włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. owi ai 3 A 166.— 
Banku hip. gal. po 200 z?.(400 k.) e eE A. 5 pro. a . « - « « « . . A9de— 301—]_ 4 pr T a a 2 SR W Aa n „ Tryestul00 złmkś/„pr. © KIE 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dica PARMA h w Radzio pań. J507 cx; Soor- Prom za 100 frank. 2 pr. 4.0 "OS aa uga a 
2% ewy a e BA = an stwa reprezentowanych krajów koronnych). poren ko a ran IRAK Jaki n kó So k i 
ka AR ud. po 200 zł. mk. : Austr. renta złota wolna od podatku 3. Listy zastawne, Oblig. kipot. i mty dłuzna z. AECT anków (za riy e). R. 
e e eoe 2 +. [421 — 425 — a 100 zł. 4 vr Rada. 114.55 11475 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 korog . . 270.-- 271. -- 
Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 za. romb o e o Peszt. banku handl, 500 zł. . . . 2565.— 2575.— 
_ Zł. w. 8. w srebrze (400 k.) . [529 — 536 — Austi. renia a Ę sów Anglo. Austr. banku los.w301.4*/4pr. 99.90 —.— |Zakł. kred. dla handlu i przem. =a 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) = = 150 — PZA Wg 7450 Must. zakł, kr. ziom. log, w 50 I. 4 pr. 942) 35.20 Węg. banku kredyt. 200 zł. | 682Z — 664 — 
ez w Sokn prred- 0. Obligacye kolejowe, » o» Obl prom. z r. 18803 pr. 239.- 24 |bolio austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404 — 1414 — 
YN KOT. W. a  |480 — 500 — zł 1 DNA 03E 1 r. 23525 234.25 |Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 638.— 689.— 
Tow. dl l. Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. ERITREA zd mr 0 n n P ć z p ( Ź 
czych wod. po 200 RECA E) |; A Kol. AE Elżbiety w złocie walne Bukowiński zakł. kred. ziem. ke i pr. 10320 RA n, n dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364 — 
; ORO — od podatku za 100 zł. *£ pr. 111.60 132.60f,, „7 n, n n w pr. ; a (a Banku dia kraj. koronnych 200 zł. 407, — 406 — 
II. Listy zastawne za 100 K. © „ za 300 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. Gal. ako. ban. hip. 10 pr. prem. BE: 109.5 RT n  Anstro-węg. 600 zł. . AS: 1692.— 1698. — 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 108, pr. ©0|109 30 110 — akoya e - +22 - WERE 9]. ME „AlOSE 50 lat 4a p 98.50 3. n , Związkow. (Unionbank) 200 zł. 537.50 538 50 
» m płją'jo„los. w50l. „©|o98 30 99 _||Kol. Cesarza Franciszka Józefa za pon 0 m» „ 60 lać za 200 RE Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 257.50 25850 
». mau q 01 poki e | zo gr || 160ał 5 pro... - uj kj (15% 10750 |gaj Mowa kred. wiem. dpi.loc.Bólać 9160 gabo | o era banka 100a. . ~ . 368 258.50 
: ae W ok =] 98 50 99 20 Kol. a R 200 al ias 9335 9435 "o a 4 pi a. 41 lat. 9275 95.5 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
n n o W. 4. W 5 olne kor. a 93.5 R a n n d RA s z R 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza © " AS Kol. Karola Ludwik. po 200 zł. mk. nos o» » 4 pr stara . . 92.75 98.75 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.. 330— 400.— 
emisya) . . . . „ . „=lga _ 92 voji (ostemp. akcye) 5 pr. aż" 422 —- KQĄ,--|_ 7 „ty A PES kor. 89.80 9080 „AARE akoys zakład 200 zł 284.—  —.— 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 49, © „BE. Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 5930.— 6010.—- 
los w kita lat . . . .„| 92 70 93 ż0 dbligacye plerwszaństwa (kolejowe). ni ja pr 51'ją lat NR JR) 38.50 99.50 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200z. mą | mo 
h os w Belat >. -«|6870 Ś0-4ej|kol. Aro. Albrachta za B00 3È 5 pr. —— ——| misa B proe o. - - s 10076 101.25 | S Lwow-Onern-Jassy 200 zł. - . B2700 52080 
; e w złocie za 2 - | ap — = mówi 10% Aż ; mila : 299 — ES 
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L. ez. E. 1267/00 (2) (8119 3—3) 

Dnia 19. października 1900 o godz. 8 
przed południem odbędzie się w bivrze Nr. 
IV. sąda tutejszego lieytacya realności objętej 
wyk. hip. l. 535 ks. gr. gm. kat. Wołezkowce 
z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 540 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 360 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 7. września 1900. 


L. ez. E. 1131/00 (3) (8120 8—3) 
Dnia 19. października 1900 o godz. 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
ÍV. sądu tutejszego lieytacya niewydzielonej 
p łowy realności objętej whl. 142/IĘ ks. gr. 
gm. kat. Sniatyn z przynależnościami. | 

Nieruchomość tę oceniono na 820 Kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 214 kor. 384 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybiecie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgus ądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałogo. , 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 11. września 1940. 


L. cz. B. 85/00 (5) (8147 8—3) 

Na żądanie p. Jędrzeja Czerneckiego w 
Sosnowie, odbędzie się dnia 12. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. L, lieyta- 
cya połowy ciała hip., objętego whl. 58 ks. 
gr. gm. osnów. ! 

P.łowa powyższej nieruchomości, wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 160 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicwczyk, dnia 15. lipea 1900. 


L. ez. E. 692/00 (7) (7989 3—3) 

Dnia 25. października 1900 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IM. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
82 ks. gr. gm. Sambor Zamiejska objętej. 

Nieruchomość oceniona na 3827 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2218 kor. 36 hal. 
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Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru:homości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
uia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienicenego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 28. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 610/00 (7) (7990 3—3) 

Dnia 25. października 1900 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
UT.-sądu tutejszego lieytacya realności a) lwh. 
488, b) połowy lwh. 1186 ks. gr. gm. Kul- 
czyce objętych. 

Nieruchomości oceniono ad a) na 1400 
kor., ad b) na 60 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 938 kor. 88 hal, ad 
b) 40 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Ne. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 28. sierpnia 1900. 


L. 4870 (8035 1—2) 
Obwieszczenie. 

Niniejszem zwraca się uwagę na zamie- 
szezone W dzienniku Nr. 223 z dnia 29. wrze- 
śnia 1900 ogłeszenie e. k. wojskowego ma- 
gazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 4870 
z dnia 20. września 1900 celem zapewnienia 
dostawy w drodze kontraktowej chleba i owsa 
dla stacyj: 

Kam'onka strum., Krechów, Rawa ruska 
i Rohatyn; 

Radowee; 

Czortków, Tłumacz i Zaleszczyki ; 

Brody, Strusów, Trembowla i Zborów 
na czas od 1. stycznia do 81. grudnia 1901. 

Bliższe warunki dostawy mogą być przej- 
rzane w €. i k. wojskowych magazynach pro- 
wiantowych Wwe Lwowie, Czerniowcach, Sta- 
nisławowie i Złoezowie następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanach, Kamionce stru- 
miłowej, Kołomyi, Monasterzyskach, Mostach 
wielkich, Nowej Żuezce, Tarnopolu i Żółkwi 
jak również we wszystkich starostwach okrę- 
gu 11 korpusu. 

Lwów, dnia 20. września 1900. 

0. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie. 


L. cz. B, 359/06 7 
SPROSTOWANIE. 

W sprawie Barbary Reda, urodz. Fi- 
scher i Franciszki Szewadzuekiej ur. Fischer, 
przeciw Maciejowi Wacek i nieobjętej masie 
spadkowej ś. p Antoniego Fischera o znie- 
sienie wspólwłasnoścli zaszła w ogłoszeniu 
edystu licytacyjnego pomyłka o tyle, że 
termin licytacyjny wyznaczony został na 
dzień 10. października 1900 o godz. 10 rano, 
zaś w dziennisu ogłoszono ten termin na 1 
października 1900 godz. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 25 września 1900. 


(1561 1—3) 


L. ez. E. 351/00 (3) (8257) 

Na żądanie kasy zadatkowej w Stryju, 
zastąpionej przez adw. dra Oleśniekiego, odbę- 
dzie się dnia 25. października 1900 e godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II., lieytacya realności 
wyk. hip. l. 10 ks. gr. gm. kat. Protesy 
objętej, wra z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 1155 kor. 


„Gazet. Lwowska“ Nr. 226 z dnia 4 października 1900. 
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Najniższa cena wynesi 770 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż eru przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 14. września 1900. 


L. cz. E. 892/99 (10) d (8258) 

Na żądanie Hersza Greinera, kupca 
w Kossowie, odbędzie się dnia 18. paździer- 
nika 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
licytacya realności wyk. hip. l. 897 ks. gr. 
gm. kat. Jabłonów objętej, wraz z przynale- 
znościami, składającemi się ze studni, ogro- 
dzenia i wychcdków. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 8570 kor., przynależności 
zaś na 28 kor. 

Najniższa cena wynosi 2052 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 11. września 1900. 


L. cz. E. 813/00 (5) (8248) 

Na żądanie Simona Stiitzla w Łańcucie, 
odbędzie się dnia 19. października 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18, lirytacya 
u, części realności lwh. 24 gm. kat. Łańcut, 
Chaima Anmutha własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1599 kor. 

Najniższa cena wynosi 799 kor. 50 hal., 
poniżeją tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego p rot 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 14. lipca 1900. 


L. ez. E. 982/00 (11) (7570 1—3) 

Na żądanie gal Kasy oszezędności we 
Lwowie, zastąpionej przez dra Dąbrowskiego 
adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 30. paź- 
dziernika 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya następujących realności : 

I) realności wyk. hip. l. 667 ks. gr 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
z pbud. lk. 415 i znajdującego się na takowej 
murowanego domu parterowego, Wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z drewutni o 
8 oddziałach. Nieruchomość ta wraz z przy- 
należnością ocenioną jest na kwotę 14.400 
kor. Najnizsza oferta wynosi 7.200 kor. ; 

2) realności wyk. hip. l. 668 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
z pbud. lk. 416 i znajdującego się na tako- 
wej murowanego domu parterowego, Wraz Z 
przyna 'eżnością drewutnią. Nieruchomość ta 
wraz z przynależaością ocenioną jest na 
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kwotę 14.400 kor. Najniższa oferta wynosi 
7.200 kor.; 

8) realności wyk. hip. l. 669 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
parć. bud. lk. 4 7 i znajdującego się na tako- 
wej murowanego domu parterowego. Nieru- 
chomość ta oceniona jest na kwotę 14.400 
kor. Najniższa oferta wynosi 7.200 kor.; 

4) realności wyk. hip. l. 670 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składa”ącej się 
z pare. bud. lk. 418 i znajdującego się na 
takowej domu parterowego murowanego wraz 
z drewutnią drewnianą o 8 oddziałach. Nie- 
ruchomość ta wraz z przynależnością ocenioną 
jest na kwotę 14.300 kor. Najniższa oferta 
wynosi 7.150 kor.; 

5) reslności wyk. hip. l. 671 ks gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
z parc. bud. lk. 419 i znajdującego się na 
takowej domu parterowego murowanego wraz 
z drewutnią o 8 oddziałach. Nieruchomość 
ta wraz z przynależnością ocenioną jest na 
kwotę 14.800 kor. Najniższa oferta wynosi 
7.150 kor. ; 

6) realności wyk. hip. l 672 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej 
się z parc. bud. lk. 420 i znajdującego się 
na takowej domu parterowego murowanego 
wraz z przynależnością ćtrewutnią o 8 oddzia- 
łach. Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ścią ocenioną jest na kwotę 14.800 kor. Naj- 
niższa oferta wynosi 7.150 kor. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od- 
działu IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya -byłaby  niedopuszczsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 18. lipca 190 '. 


L. cz. E. 182/00 (5) (3253 1—8) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przezadw. dra Glogiera, 
odtędzie się dnia 10. października 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 4/5 
części realności objętej lwh. 1834 gm. kat. 
Zbaraż, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 8480 kor. 

Najniższa cena wynosi 5653 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

Zbaraż, dnia 7. września 1900. 


L. cz. E. 158/00 (4) (8113) 
Dnia 26. października 1900 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya x al- 
ności lwh. 130 ks. gr. gm. kat. Borek lałęcki. 
Nieruchomość powyższa, wystawi'na na 
lieytacyę, jest oeenioną na 442 kor. 
Najniższa cena wynosi 221 kor., poziżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokume. ta 
odnoszące się do tej sprawy przeglądnąć można 
podezas godzin urzędowych w kancelaryi sądu 
niżej wymienionego, biuro Nr. 6% 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 6. września 1900. 


do L. 38995/900. (8199 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

„0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, moszczu winnego, 
owocowego w okręgach poborowych niżej poszczególnionych, 
trzy lata 1901, 1902 i 1903, albo też na jeden rok 190! z 
dalsze dwa lata 1902 i 1908. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10€/, ceny wywołania, mocą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu dnia 10. października 1900. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowość należących do niżej poszczególnionych 
okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze akcyzowym c. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Krakowie, tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w 
Krakowie (okrąg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie. 

Kwity kasowe opiewające na wadya lieytacyjne lub kaucye dzierżawne, jakoteż książeczki 
wkładkowe Kas oszezęd. bezwaruukowo jako wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. Rów- 
nież nie będą uwzględniane of:rty pisemne, w których oferent odwołuje się na wadyum 
złożone przy ustnej licytacyi, lub też dołączone do innej oferty. 

Zarazem nadmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 20. marca 1891 obowią- 
zanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wins na żądanie Wydziału 
krajowego pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 30%/, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać 800%, od ezynszu dzierżawnego, ugodzo- 
nego za dzierżawę prawa poboru samego podatku rządowego. 

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. 


milczzcem przedłużeniem na 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 21. września 1900. 
L. 26.986/900. (8151 2—3) 


OBWIESZCZENIE. 

(elem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyręby- 
wania mięsa, tudzież od wyszynku wina, mosze:u winnego i owocowego w niżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na rok 190! z milezącem przedłużeniem kontraktu na 
drugi i trzeci rok t. j. na 1902 i 1908 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat od 1. 
stycznia 1901 do końca grudnia 1908, odbędzie się w e. k Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Brodach publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniu obok wska- 
zany m. 

Pisemne oferty, zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, mają być dokładnie według 
przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedza- 
jącego ustną licytacyę do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za- 
stępcy osobiście oddane lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia 
licytacyi nadesłane. A 

Chcący brać udział w licytacyi, musi 100/, ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub papierach wartościowych nadających się do przyjęcia według kursu do rąk komisarza 
przeprowadzającego licytacyę złożyć, względnie do pisemnej oferty dołączyć. 

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierżawnych 
należące można przeglądnąć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach, lub też we wszystkich radzorach e. k. straży skarbowej brodzkiego okręgu 
skarbowego. l ; M... 

Zauważa się, że w myśl $$. 2 i 10 ustawy krajowej z 15. kwietnia 1894 Dz. u. kr. 
Nr. 88 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek 
krajowy od podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w wysokości 30°/, 
jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
3007, czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku. — Zmiana 
tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożywczego. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 25. września 1900. 


L. cz. E. 2172/99 (5) (8108 2—3) 
Dnia 26. października 1900 o godz. 10 
przed południem odbędzie w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności lwh. 147 
Dębiaki Hyki, oeenionej na 534 kor. 17 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaź 


ooo 
nie nastąpi, wynosi 356 kor. 11 hal. 
,. atwierdzające się warunki licytacyjne 
1 inne odnośne dokumenta yrzejrzeć można 
w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 12. września 1900. 
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L. 22070. (8231 2—3) 


OGŁOSZENIE LICYTAOYL 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
a to albo bezwarunkowo na | w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzi: się publiczna ustna licytacya z do- 
puszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1901, 1902 i 1908, lub też bez- 
warunkowo rok 1901 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1902 i 1908. 
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Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 100/, ceny wywołania wnosić należy na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego, lub tegoż zastępey w godzinach urzędowych, najpóźniej 
do godz. 12 w południe, dnia poprzedzającego termin licytacji. 

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża- 
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorach e. k. straży skarbowej. 

Kwity kasowe na wadyum lieytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nieukończonych, 
jako wadya licytacyjne ni» będą przyjmowane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 28. września 1900. 


L. 25.355/00. (8206 2- 3) 


OBWIESZCZENIE 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną licy- 
tacyę na wydzierżawienie prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej wymie- 
nionych pięciu okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1901, 1902 i 1908 bezwa- 
runkowo lub warunkowo na rok 1901 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalsze dwa 
lata 1902 i 1908 albo wreszcie bezwarunkowo tylko na jeden rok 1901. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier- 
żawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Nosym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach c. k. straży skarbowej nowosądeckiego 
okręgu skarbowego. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy 
na adresie, należy wnosić najdalej do 5-tej godziny po południu ostatniego dnia poprzedza- 
jącego ustną lieytacyę t. j. do 28. października 1900 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Nowym Sączu. 

Wadyum w wysokości 10*/, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do oferty 
dołączone, zaś rrzy licytacyi us'nej, do rąk komisyi lieytacyjnej złożone. — Kwity kasowe 
opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłe', nie będą jako wadya licytacyjne przyjęte. 
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1. Biecz 

2. Gorlice dnia 29. pażdziernika 1900 od 
— godziny 9 rano do 1 po południu 
3. Grybów w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
— skarbowego w Nowym Sączu 
4. Kroś ienko I. piętro Nr. drzwi 17. 

5. | Mszana dolna 


Nowy Sącz, dnia 25. wrz: śnią 1900. 


L. cz. E. 241/00 (5) (6073) 

Na żądanie Hermana Friedmanna, odbę- 
dzie się dnia 29. października 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1 w Bieczu, lieytacya 
realności lwh. 200 gm. Biecz, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z domu i stajenki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta - 
eyę, jest ocenioną na 970 kor., przynależno- 
ści zaś 420 kor. 

Najniższa cena wyuosi 757 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku AEC | 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego poestępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Biecz, dnia 11. września 1900. 


L. cz. E. 688/00 (4) (8250) 

Dnia 10. października 1900 o godz 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze 4, lieytacya posiadłości lwh. 824 i poło- 
wy posiadłości lwh. 325 gminy Besko obję- 
tych, Iwana Kaszurka własnych, wraz z przy- 
należnościami, ocenionych na 3096 kor. 96 hal. 

Najniższa cena 2065 kor. 

Warunki lieytacyjna i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze 7. 


O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 24. sierpnia 1900. 


Upadiości. 


L. cz. S. 25/98 k. k. 164 (8190 3--3) 

W konkursie firmy Kurzman et Spira 
wyznaczam do wyboru nowego zarządcy, dwóch 
członków wydziału i jednego zastępcy audy- 
encyę na dzień 17 października 1900 o 10 
rano w biurze Nr. 1 c. k. sądu powiatowego 
w Podgórzu na którą ogół wierzycieli, dotych- 
czasowego zarządcę masy, jego zastępcę i kry- 
dataryuszy wzywam. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórze, dnia 20. września 1900. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. ez. V 1/95 604 (8116 3—8) 
Obwieszczenie. 

Celem sprawdzenia do masy konkurso- 
wej Izraela Landera dodatkowo przez Leibę 
Branda zgłoszonych wierzytelności wyznaczam 
termin na 24 października 1900 o godzinie 
10 rano, na który zwołuę ogół wierzycieli. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, 22. września 1900. 


L. cz. S 10/99 351 (8243) 
W konkursie Ohsima Tislowitza zapro- 
tokolowanego kupca w Krakowie wyznacza s ę 
audyencyę do rozprawy i powzięcia uchwały 
względem ngody przymusowej proponowanej 
przez krydataryusza za przystąpieniem Maury- 
cego Kleina, właściciela fabryki cukrów w 
Krakowie, na dzień 18 października 1900 go- 
dzinę 10 przed południem w biurze Nr. 6 
e. k. sądu krajowego cywilnego w Krakowie. 
Projekty dotyczące ugody przymusowej 

wolno przeglądać u zawiadowcy masy. 

C. k. Sąd krajowy. 
Kiaków, dnia 26. września 19'0. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


KONKURS 
na posadę weterynarza miejskiego 
w Nowym Targu 
Płaca roczna 1000 koron. 
Podania przyjmuje Zwierzchność tej 
gminy do 15 października 1900. 
Zwierzchność gminna. 
Nowy Targ, 25 września 1900. 


8208 2—3) 


L. 22.447 (8060 2—3) 
KONKUEBS. 

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro- 
wadzącego metryki izra:l. dla okręgu etry- 
kalnege Oleszyce m. 

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do tut e. k Starostwa w terminie do 1 listo- 
pada 1900 własnoręcznie napisaną „prośbę, 
w której winien wykazać dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i wykształcenia swego. 

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności kandydata i jego me- 
tryka urodzenia. i 

Zastępca prowadzącego metr. izr. musi 
stale zamieszkiwać w miejscu urzędowania. 

Cieszanów, dnia 16. września 1900. 


L. ez. Praes. 4761 4/00 (8168 1—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie opró- 
żnione zostały dwie posady dozorców więźni 
z roczną płacą 600 kor, dodatkiem aktywal- 
nym 300/, od tejże płacy i umundurowaniem. 

Podania o te posasy ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 dz. u. p., wnieść 
należy do 81 października 1900 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, 26. września 1900. 


L. 19591 (5204 1—3) 
Konkurs. 

Wskutek zrzeczenia, się koncesyi udzie- 
lonej na aptekę dotychczasową w Łapanowi”, 
okręgu sądowego „Wiśnicz*, rozpisuję pono- 
wnie konkurs na aptekę w Łapanowie, który 
niniejszem ogłasza się z terminem 6 tygo- 
dniowym, licząc od dnia ogłoszenia. 

S'arający się o kon: esyę tę winien prze- 
dlożyć: 


1. metrykę urodzenia, 

2. Świedectwe z 'rowia, 

8. świadectwo z egzaminu torycynia|- 
nego, f } 

. dyplom magistra farmacyi z potwier- 
dzeniem 5-lecia służbowego. 


5. Świadectwa z dotychczasowego zaję- 
cia w przemyśle aptekarskim, 

6. świadectwo moralności, 

7. dowód, że starający się posiada po- 
trzebne fundusze do założenia apteki. 

Bochnia, doia 26. września 1900. 


j L. 1501 (8241 1—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia. posady stróża w gina- 
chu Biblioteki c. k. Uniwersytetu Jagielleń- 
skiego, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
miuem do dnia 15. listopada 1900. 

Z posadą tą połączona jest rorzna }ła- 
ca 800 kor., dodatek aktywalny 240 kor. 
rocznie, oraz 42 kor. na odzież i wolne mie- 
szkanie. 

Ubiegający się o te posadę winni udo- 
wodnić znajomość języka polskiezo w słowie 
i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne potrze- 
bna do pełnienia obowiązków. Podania za- 
opatrzona w dokumenta, wykazujący wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudni: nie, wnosić na- 
leży w terminie wyżej oznaczonym do Senatu 
Akademickiego c. k. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, s zostający w służbie 
publicznej mają to uczynić za pośrednietw: m 
swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 L. 60 Dz p. p. będą przy obsadzeniu 
rzeczonej posady uwzględnieni przedewszyst- 
kiem wysłużeni podoficerowie e. i k. armii, 
posiadający przepisane warunki, a dopiero w 
braku tychż: mogliby być ewentualnie uwględ- 
nieni kompetenci stanu cywilnego. 

Kraków, dia 29. wrz śnia 1900. 
L. 1886/1900 (8166) 
Konkurs. 

W etacie sług €. k. Zarządów sal nar 
nych w Galieyi wschodniej i w Kaczyce na 
Bukowinie została opróżn:ona posada msszy- 
nisty, względnie pomocnika maszynisty. 

Z posadą maszynisty są połączone po- 
bory II klasy 8. stopnia mianawicie 1100 kor., 
zaś z posadą pomoenika maszynisty pobory 
III. klasy 8. stopnia mianowicie 800 kor. 
rocznej płacy; z obu posadami są połączone 
dwa pięciolecia po 100 kor., tudzież dodatek 
du czynnej służby w wysokości co najmniej 
200/, stałej płacy i dodat'k starszeństwa po 
upływie 5-letniej słażby w charakterze sługi 
w wysokości L00 kor., a po upływie dalszych 
5. lat drugieh 100 kor. rocznie 

Sługom salinarmm przysługuje prawo 
zakupienia twardego drzewa opałowego za po- 
łowę ceny składowej w ilości 28 m. p. pra- 
wo poboru soli deputatowej, bezpłatna opieka 
lekarska wraz z lekami i relutum na umun- 
durowanie w rocznej kwocie 50 kor. 

Wszyscy kandydaci ubiegający się o po- 
wyż wymienioną posadę, winni wnieść wła- 
snoręcznie pisane podania najdalej do 25. paź- 
dziernika 1900 do e. k. Zarządu salinarnego 
w Kałuszu; wykazać się zadość uczynieniem 
przepisanej służby wojskowej. fizycznem uzdol- 
nieniem, oraz dołączyć metrykę urodzenia 
i świadectwo udowadniające uzdoln'ene do 
obsługi stalych maszyn parowych wreszcie 
podać czy pozostają i w jakim stopniu w po- 
krewieńsiwie ze sługami oraz robotnikami 
c. k. Zarządów salinarnych w Galieyi i na 
Bukowinie. 

Kandydaci ze służby rządowej wniosą 
swe podania w drodze służbowej, zaś ińni 
przez dotyczącą władzę polityczną. 

k. Zarząd silinarny. 
Kałusz, dnia 24. września i900. 


Kuratele. 


L. cz. P. VII 174100 5 (8016 2—3) 
Jan Madejski ze Zbyszye uznany został 
marnotrawnym. 
Kurator Ignacy Jurkowski w Zbyszy- 
cach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz. P. 202/00 3 (7:299 2—8) 
Dyonizy Kolankowski z Uwisły uznany 
umysłowo chorym. 
Kurator Iwan Tymoftej syn Matwija w 
Uwiśłe. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 25. kwietnia 1900. 


L. cz. P. 146/00 1 (1966 2—3) 
Jan Kowal, syn Fedka z Bojowie uzna- 
ny narnotrawcą, Józef Samorcz z Bojowie 
jego kuratorem ustanowiony. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzial V. 
Mościska. dnia 5. lipca 1900. 


L. cz. b. 23/99 4 (7358 2—8) 
Hnat Aybar z Zawidowie z powodu mar- 
notrawstwa oddany z: stał pod kuratelę. 
Kuratorem jego Audruch Nikolin. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Gródek, dnia 27. grudnia 1899. 


L. cz. 144/99 7 (7893 2—3) 
Annę Wolaniuk uznano głupkowatą, 

kuratorem ustsnowiono Andrucha Wolaniuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 30. grudnia 1893. 
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iL. cz. P. 100/00 1 (7927 2—8) 
Michał Kluszta Iwanów z Mołodyłowa, 
| uzneny maraoiawcą. 
Kuratorem ustanowiony Petro Martyniuk 
z Mołodysowa. 
C. k. Syd powiatowy, Oddział IL. 
Ottynia, dnia 20. maja 1900. 


L. cz. P. 201/00 7 (7998 2—3) 
Maryana Połeszczuka z Kopyczyniee 
uznano marnotrawcą. 
Kurator Franciszek Turczaniewicz z Ko- 
pyczyniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 10 kwietnia 1900. 


L. ez. IV 1027/84 17 (7950 2—3) 
Chaim Jakób Kramrisch uznany został 
umysłowo chorym. 
Kuratorem jest Leib Kramrisch z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 5. czerwca 1900. 


L. cz. P. 280,00 4 (7925 2—3) 
Franciszek Wolf z Sambora, został uzna- 

ny marnotrawcą a kuratorem Jego ustanowio- 

no p. Alojzego B.dakowskiego z Sambora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 25. lipca 1900. 


L. ez. L. 6/00 5 (7963 2—38) 
Michała Lachowicza z Kalnego uznaje 
się marnotrawcą i ustanawia się dlań kurato- 
rem Teodora Stelmacha z Kalnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 26. czerwca 1:00. 


L. cz. L. 8/00 2 (8082 2—3) 

Teodor Romaszkan poprzednio we Wie- 
dniu obecnie w Kutach zamieszkały uznany 
umysłowo chorym. 


Kurator Bogdan a Teodor Bohosiewicz z | 


Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, 8. września 1900. z 


L. cz. P. 23400 1 


ściankę z Juszezyny uznano za umysłowo cho- 
rą a kuratorem ustanowiono jej męża Józefa 
IKupczaka z Juszczyny. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 28. sierpnia 1900. 


L. cz. L. 14/00 5 (8048 2—3) 
Mikołaj Fedewicz syn Onufrego z Ozer- 

niawy uznany umysłowo chorym, brat jego 

Iwan Fedewicz jego kuratorem ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 80. sierpnia 1900. 


L. cz. L 8899 20 (8043 2—3) 
Franię vel Fanię Scheck z Przekopanej 

uznano umysłowo chorą, kurat'rem ustano- 

wiono Borucha Schecka kupca w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 24. sierpnia 1900. 


TJ ae YNA RE LAER TALT 

Wyroki prasowe. 

L. cz. Pr. IIE 166/00 2 (8262) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Pań:twa, że 
zamieszczone w Nr. 88 czasopisma „Mieszcza- 
nin“ z dnia 80. września 19800 artykuł pod 
tytułem : Z sytuacyi, w ustępach od „Mamy 
już* do „Monarchii austryackiej* i od „Rewo- 


lucya francuzka“ do „przymusem“ strona 2,' 


łam 1 i 2, zawiera znamiona występków z $ 
800 i 302 u. k. art. III. u., z 17. grudnia 1862 


aa PRZYJA NEUM 


—— w 


Zur Statth. Zl. 


(80-4 2 3)i 
Agnieszkę z Pielow Hupczakową wło- 


a A ANA 


[Nr. 8 Dz. p. p. i $. 805 u. k., że zakazuje 
t się rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 1. października 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 399/99 (7) (7813 3—3) 

Wzywa się nieznaną z miejsca pobytu 
Paraszkę Małańczuk, by w ciągu roku, licząe 
od daty ogłoszenia oświadczyła się do spadku 
po śp. Romanie Dołhaniu w r. 1898 w Ka- 
baroweach zmarłym, gdyż inaczej postępowa- 
nie spadkowe przeprowadzone będzie z oświad- 
ezonym ispadkobiercami i z jej kuratorem, adw. 
Drem Naglerem w Złoczowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 25. sierpnia 1900. 


T 
pe) 


Prez. 14490 (8058 3—3) 
Obwieszezenie 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Stanisław Tokarski reskryptem c. k. Minis- 
terstwa sprawiedliwości z 2. września 1900 
L. 17831 notaryuszem w Głlinianach zamia- 
nowazy, złożywszy dnia 18. września 1900 
przysięgę służbową, urzędowanie swe roz- 
| począć może. 


Lwów, dnia 18. września 1900. 


L. 101.683/R. D. (8240) 


Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1 października 1900 do 31. marca 
1901 r. 


Ża jazdę 


| W dawniejszym 
| obwodzie 


|| Złoczów, Kołomyja, Brze- 

zany e © G 5 0 6 © 8 || dj S2 EA 
|| OCzortków, Żółkiew, Tar- 

nopol, Stanisławów, Sam- 

bor, Lwów . . . . . - | 1] 86 | 1165 
|| Przemyśl, Stryj. . . . | 1| 90 | 1 58 
i| Rzeszów, Tarnów, Sanok | 1, 97 | 1) 64 
|| Wadowice, Nowy Sącz, 
ti Kraków Rok AWR 2| 08 | 1l 69 


| Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
| za niekryty czwartą część jezdnego na odnos- 
| aa odległość i za jednego konia. 
|. Qzesne dla pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza pocztowego, pozostają nie- 
| zmienione. 
| Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
| We Lwowie, dnia 30. września 1900. 


|I L. ez. © III 221,00 1 s8215) 
| Przeciw masie spadkowej śp. Jana Re- 
| miana względnie tegoż spadkobiercom Józe- 
'fowi i Maryi Remianom, których miejsce po- 
j bytu jest nieznane, wniesionym został do e. 
i k. sądu powiatowego w Bochni przez Józefę 
z Rat:jskich Gabryelową pozew o uznanie wie- 
rzytelności w kwocie 341 złr. 1 kr. aw. z. pn. 
za umorzoną. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
biuro Nr. 11 rozprawę na dzień 10. pa- 
nika 1900 godz. 8 po południu. 
| , Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
,nawla się p. adw. dra Serafińskiego w Bochni 
| kuratorem. 
| „ Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
| dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
| bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
| «głoszą lub pełnomoeniza nie zamianują. 


| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, dnia 20. sierpnia 1900. 


| sądzie 
| ździer 


f 
l 
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Lemberg, am 27. September 1900. 
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Poleca się handel win 


Najstarsze założone w roku 1857 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
Ludwika Plohna 


(Dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9. 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód 
it. d. po cenach oryginalzych i poleca s'e P. T. Publiczności przy 
nadchodzącym kwartale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
własnymi kolporterami. (Czasopisma  beletrystyczne , ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyjmuje 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach Sprzedaż nu- 
merów pojedyńczych i kalendarzy. 


ma Biuro otwarte do w pół do il-ej wieczór. 
Wszystkie więc pisma wiedeńskie ranne odbierać 


Ludwika Stadtmillera we Lwowie 


RAR oaoa KBA AAA KA AAAA AAAA A BB M dod doo 


> JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


b. 
KORZEN mydlany do prania ma- 
teryj jedwabnych otłuszezonych i 
zbrudzonych, paki-ecik po 4 h.i 8 
MYDŁO żółciowe do wyw.biania 
plam zastarzałych z materyj ba- 
wełna anych, wełnianych i jedwab- 
nych, kawałek « . . . . . . . 50 
ODALINA usuwa plamy powstałe z 
kurzu, potu, tytoniu. mleka, riwa, 
kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, 
śmietanki, rosołu i t. p., flakon . 70 


h. 
AMANDINA usuwa plamy pows'ałe 
z soków cukrowych, białka, lodów 
it p, flakon 
APSEINA wyciąga plamy tluste z 
materyj jedrabnych .  . . .5 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne 
i moczowe, flakonik . . . . . . 50 
BENZQLINA wywabia plamy tłuste 
i potowe, maziowe i pokostowe, 
fiakonik mały 40 hb cały . . . 60 


OKO A. FIE) 


PENSYONAT "yi: 
chłopców. 
Prywatne kursa gimnaz i realne 
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 
klas gimn. i realnych. 

Korepetycye dla uczv. publ. gimn. i real. 
Do egz. wstępn. do I. kl. szk. średn. § 
kurs przygotowawczy ; 

Do egzaminu dojrzałości 
gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa. 
Pierwsza klr.sa gimn. i realna 
zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. i 
aF Uczniowie, przepadli przy egz. wstę- ; 
pnym do l. kl., mogą po roku składać 
egz. do kl. Il. — Rozpoczęcie nauki Ę 
d. 5 września. | 
A STRZELECKI i 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real Zielona Ę 
l. 5 I. p. (stacya tramwaju elektr) od Ẹ 
F godz. 3—6 po połud | 
Listy winny zawierać markę na odpowiedź. 


Drobne egłoszenia 
od wyrazu patitem 11, esrta, tłustyra 
petitem 2 centy. 


ołdry i materace najtaniej do nabycia 

w _ specyalnej pracowni pościeli JOZEFA 
SCHUSTRA, Lwów, ul. Kopernika 5. 
=" OE ||. 


Mleko dla dzieci "| 


| 


od krów, u których stwierdzono za po- | — 


mocą szczepienia brak gruźlicy. — Staj- 
nię oddano pod stały nadzór e. k. władzy 
sanitarnej. 


Mleczarnia Przeworska 
ul. Hetmańska 8. 


RE | 
Nieprzemakalne płaszcze gn mowe, liberyjre, 
wojskowa, urzędnicze, modne zarzutki dla psń, 
haweloki i peleryny damskie poleca w naj- 
większym wybo:ze 
Rudolf Krimmer, 
Lwów, Hotel Francuski. 
Parasole męskie i damskie od 3 koron. 


SZKOLA 


MALARSTWA 


. dla Pań 
pod kierunkiem artystów-malarzy: 


Augustynowicza, 
Tadeusza Popiela, 
Z. Rozwadowskiego. 


Zgłoszenia w Sskretaryacie Tow. 
Sztuk Pięknych. 


Pamiątka otwarcia nowego 
Teatru we Lwowie 
wspaniały artystyczny 


WACHLARZ 


sprzedaje Biuro dzienników i ogłoszeń 


L. Plohna 


LWÓW, ul. Karola Ludwika 9. 


Kulekcja starych sztychów z Gry 


napolkońskiej 1790 - 1815 


także pojedyńczo do nabycia 


można codziennie tego samego dnia. "SPB 


matycznym po et. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
1009 


poleca 
handel herbaty 1 kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


acz 


owęyżyszenie zareje: 


w, 
Srowane zograniczena 


a najlepsze gatunki o 
W Y smaku czystym i aro- 


f 

Zgliny: Dachówkę prasowang. 
cegłę próżną- owienia 

a $ iien 

BANNU HGLAN =+ Liw 


Ogloszenie konkursu, 


Z fundacyi utworzonej przez p. Jakóba 
Stroh, radcy cesarskiego, pod nazwą: Funda- 
cys im. Klary Stroh dla wyposażenia biednych 
dziewcząt izraeliekich — zostaną w roku bie- 
żącym, a mianowicie na dniu 8. listopada, 


~ |jako w dniu śmierci bł. p. Klary Stroh, na- 


dane 2 stypendya posagowe w kwotach po 
600 złr. czyli 1600 koron. 

Ubiegalące się o te posagi winne wy- 
kazać ubóstwo, moralne prowadzenie się, 
ckoliezneść, że nkończyły szesnas'y a nie prze- 
kroczyły trzydziestego piątęgo roku życia, tn- 
dzież przynależność do gminy miasta Lwowa 
i ewentualne pokrewieństwo z fundstoram 
Jakóbem lub z bł. p. Klarą z Trachtenbersów 
Stroh. Ostatnim należy się pierwszeństwo bez 
względu na miejsce ich przynależności. 

Podania należycie zaopatrzone należy 
wnieść przed upływem 25 października b. r. 
na ręce radcy cesarskiego p. Jakóba 
Stroh we Lwowie, przyczem się nadmiecia, 
że w myśl postanowień listu fundacyjnego, p. 
Jakóbowi Stroh przysługuj- praw» nadania 
tych posagów dowolnie bez poprzedniego loso- 
wania i zadość uczynienia formalnościom prze- 
pisanym. 

Lwów. dnia 1. października 1900. 


zapowiedź 
Podaje się niniejszem do publicznej | 


wiadomości, że 
1) Chemik dr. 


Bo o do dode do odoh doedoe ododo do oodo oaoa ooo oob 


BRAZYLINA. Prane w Brazylinie 
mateiye cza ne wypłowiałe i popla- 
mione odzyskują pierwotny kolor, 
poły k i sztywność, pakiet . . . 16 | 

ETILINA usuwa plemy powstała z 
podłóg. z farb auilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .50 

JAVELINA wywabia z bielizny pla- tem kolor materji n'e traci, pakiet 12 
my powstałe z piwa, wina czerwo- | WYSKOK terpentynowy usuwa 
nego, owoców, konfitur, flakon . 40 | plamy pokostowe, olejne i ży- 

KWASEK w laseczkach używa się wieczne. flakon 
do czyszczenia palców z atramentu, ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
Jaseczka wełuiane z brudu i kurzu . . 


Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, 
ul. Halicka 1. 11. W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach 
ul. Ruska 1. 8. W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24. 


REREWI 


, OKSALINA wywabia plamy atramen- 

| towe, rdzawe i krwawe, 2 papieru 
i bielizny, flaszka. . . . . . . 50 

QUILAJA. Materye wełniane i je- 

dwabne, prane w odwarze Quilai tra- 

ea plamy i odzyskują świezość, przy- 


'RYFYTYWYTYTYTYWYYYWYWY 


| 


REY 


Najtaniej © 
imseraty i ogłoszenia W 
przyjnzuje 
j do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 
| Ajencya dzienników 
Ę ń n ga |! 
* iwon, Pase Hansaen 1.8. 


Kosztorysy na Żądsnie gratjs 


poleca 
przeprowadzenia 

w {ozach patentowaaych 

: koleją Ii w miejscu 

SŁ 3 E roge za staranna. szybką i rzetalną usługę. 
PZW Eh 0 la b ogo ogo oio oze ege ze efo ejo ofe szo njo nio sion 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 

Szeziwa alkaliezao-sodowa części 


BA Mt ES 


, ZAWi 


TANSZA 


ZRT 


R SC Oy `] GA anA 57 mn AE 4. 4 anAlni def I 
Wyrobu maszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego 
używaną bywa w zgadze, kurcząch i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 

ARS" Cena flaszki w Krakowie 15 et. "ŒE 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w spiece 

J. Wewiórskiego. ś f 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


właściciele fabryki wód minera' nych. 


etoeto rte eio eio rgo efe eto sto eeto forto eie riori 
Societe Anonyme „Bukowina“ 


Siógć social & Paris, 5, rue de Stockholm. 


518 


Capital social: 2,400.000 francs, pouvant ètre porté à 3.400.000 francs: 


Le conseil d'administration a l'honneur d'informer MM. 


Gl Feliks Franciszek les actionnaires de la Societé anonyme „Bukowina“, qu'une 


Siemiatkowski „zamieszkały „w Drohobyczu, | assemblée générale- extraordinaire aura lieu à Lille. a lnó- 
"ge nach, 18 WOWSKiego, | $ radi 
E a Dubanati, p kie. tel de PEurope, rue Basse N. 30, le Mercredi 17. Octobre 


syn zmarłego w Pampocinie, powiatu słupeckie- 
£o, dzierżawcy dóbr, Wacława Józefa Siemiat- 
kowskiego i jego małżonki Józefy z Moraw- 
skich, zamieszkałej w Zawadkach, powiatu 
lubelskiego (Rossya), oraz 

2) Aniela Józefa Tylmann, kez zawod 


zamieszkała w Poznaniu, córka zmarłego w ' 
Poznaniu właściciela dóbr Jana Nepomucena ' 
Tylmanna i jego małżonki Stanisławy z Sie- ; 


miatkowskich, zamieszkałej w Poznaniu, Z2- 
mjerzają zawrzeć ze sobą związek małżeński. 
R Opublikowanie zapowiedzi nastąpi w mie- 


ście Poznaniu, Drohobyczu i Dublanach, po- | 


wiat lwowski. 
Poznań, dnix 10 września 1900. 
Urzędnik stanu cywilnego 
(w zastępstwie) 


1909, a 10 h. du matin. 
Les possesseurs dactions au por eur devront a compter 


„|de ce jour jusqu’au 8. Octobre 1900, en effectuer le dépôt, 


syf au siège social à Paris, rue de Stockholm, N. 5, soit 
dans les bureaux de MM. Schaerb, Favier et Cie, chan- 
geurs a Lille, Grand Place N. 5. 


Ordre du jour: 
Rapport du conseil d'administration sur la situation 


R. Chomicki, Lwów. Brandstädter. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 357. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


| actuelle de la Société. 
| Mesures quïl est d'avis de prendre. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


"3 


